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towarzystwie wyższych urzędników ministerialnych i grupy 
'Ziennikarzy węgierskich.—Premjer Kozłowski i min. Beck 
'•tali premjera Gombosa na dworcu kolejowym w Warszawie 
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M. S. Z., radca legacyjny hr. Juliusz Te-
leky, referent dla spraw polskich w wy 
dziale politycznym M. S. Z. i major in
żynier Antoni Petnehaze, adiutant pre
mjera jako ministra spraw wojskowych. 

Na dworcu powitali p. premjera 
Gómbósa p. premjer Leon Kozłowski, 
minister spraw zagranicznych Beck, 
podsekretarz stanu w M. S. Z. Szembek' 
min. Schaetzel, prezydent m. Starzyń
ski, wicewojewoda Jurgielewicz, wyż
si urzędnicy ministerstwa spraw zagra
nicznych z szefem protokułu dyploma
tycznego Romerem. Pozatem na dcvor-

polsko - węgierskiego oraz liczni przed 
stawiciele prasy stołecznej i korespon
denci pism zagranicznych. 

Tym samym pociągiem przybyli do 
Warszawy następujący dziennikarze 
węgierscy: dr. Lelo Lengyel („Pester 
Iloyd"), dr. Ferenc Vasarhelvi („Az 
Est"), Lajos Gerloczy („Orai Ujsag"), 
dr. Janos Bokay („Budapesti Hirlap"), 
dr. Sandor Berecz („Magyar Hirlap", 
„Reggel"), Laslo Bery („Nemzeti UJ-
sag"), p. Michael Rozgonyi („Węgier 
ska Agencja Telegraficzna"), p. Johann 
Makkai („Uj Magyarsag"). p. Ludwik 
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Premjer Gómbós. 

Warszawa, 19 października. 
fAT). Dziś o godzinie 23:05 przybył 
J^arszawy prezes rady ministrów 

A .j wjier p. 'Juljusz Gómbós. Panu pre-
i l l I lC^' G" m bósowi towarzyszyli od 
ilfrv g r a n ' c z n e i Zebrzydowice poseł 
j V fA lerski w Warszawie min. Matuska 
poi 4 vCa Aleksander Łubieński z minister 

J spraw zagranicznych. Jednocze-
I; .z P. premjerem Gómbósem orzyby-

- 2 3 ^ t ^ rek tor wydziału politycznego w 
" * K laskiem ministerstwie spraw za-,Gk?'IH' CCznych b a r o n J e r z y Bakach Bes-

• ij1, szef wydziału prasowego dr. 
\GC\%n Q8ele< sekretarz legacyjny Erwin tcpne- 5 r z departamentu gospodarczego 
Nr. 24. d 

po 

cu oczekiwali premjera Gómbósa liczni I Tury („Magyarsag"), p. Koloman Hu 
przedstawiciele stowarzyszeń polsko- bay („Fuggetlenseg") i p. de Ujhazy 
węgierskich , między innymi były mini- (korespondent „Fuggentlenseg" w Ber-
ster Matuszewski, prezes tawarzystwa linie). 

Zainteresowanie Europy wżyta Gombosa 
Polska dała nowy wyraz samodzielności swej polityki zagranicznej 

Wiedeń, 19 października. 
(PAT3. W prasie wiedeńskiej daje się 

zauważyć znaczne zainteresowanie 
podróżą premjera Gómbósa do War
szawy. „Reichspost" podnosi w kores
pondencji z Budapesztu, że kombinacje 
snute w Pradze na temat tej podróży 
są fantazją polityczną. Podróż warszaw 
ska niema na celu przygotowanie nowe
go ugrupowania państw europejskich 
ani też zmianę dotychczasowej polity
ki zagranicznej Węgier. Podróż pre
mjera Gombosa ma na celu zacieśnienie 
stosunków kulturalnych i gospodar
czych między Węgrami 1 Polska. 

Berlin, 19 października. 
(PAT) Prasa niemiecka niezwykle 

żywo interesuje się wizytą premjera 

węgierskiego Gombosa w Warszawie, 
przytaczając obszerne w streszczeniach 
artykuły powitalne dzienników pol
skich oraz oświadczenie Gombosa w 
„Gazecie Polskiej". 

Korespondent budapeszteński „An-
griff" uważa, że Polska dała nowy wy
raz samodzielności swej polityki zagra
nicznej. 

Warszawski korespondent „Voelki-
scher Beobachter" nie przewidując za
warcia żadnych doniosłych umów po
litycznych w Warszawie zaznacza, że 
„mimo to wizyta Gómbósa nie pozosta
nie bez wpływu na dalsze kształtowa
nie się polityki w Europie Środkowej! 
Wschodniej". 

' ^ b ^ l ^ i a w y a n a r c h j i m iędzynarodowe j osiągnęły punkt k u l m i n a c y j n y . 
F 8 Półpraca wszystk ich państw, ce lem usta lenia odpowiedzialności 

Paryż, 19 października 
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6r obliczu tragicznych wypadków. 

^ t k n < ? J y Jugoslawję i Francję 
Mą j e ż ą c y Małej Ententy zwołał 

P*fóiu- ę n a nadzwyczajną sesję w Bia 
Jv 0 b

2 l e - Rada uważa za swój pierw-
SiańYlązek

 wyrazić narodowi jugo-
3 z ' l s k l emu głębokie współczucie i 
L v Aleu o d u śmierci wielkiego monar-
l̂ sy, K sandra I-go. Jednocześnie rada 
Hr^Usw- S w e kondolencje narodowi 
, rthou m u ' k t ó r y w o s o b ł e Ludwika 

^ i C | t rac i ł wielkiego pracownika 
, P 0 '^Pokoju. 
J%ei 0 adaniu ogólnej sytuacji poli-
u.iąi , r a da zajęła się okolicznościami 
\ % r> d°konano zamachu n 
l % | | c " a d a doszła do wniosku, że stoi 
J*Ui J H zbrodni, dokonanej pod wply-

' "Rytych nazewnątrz 1 wcho 

sach dokonano całego szeregu aktów te tej Ententy nie dadzą się sprowokować 
rorystycznych, których celem było albo przez akty terorystyczne i będą trwały 
zachwiać stanowiskiem mlędzynarodo 
wem, albo też pozbawić te państwa, Któ 
re osiągnęły jedność narodową, jednos
tek najbardziej tej sprawie oddanych. 
Te objawy anarchji międzynarodowej 
osiągnęły punkt kulminacyjny w zabój
stwie wielkiego króla, powszechie sza
nowanego i umiłowanego. 

W podobnej sytuacji stała rada Malej 
Ententy uważa za rzecz niezbędną 
współpracę wszystkich bez wyjątku 
państw — celem ustalenia odpowiedział 
ności — ale współpracę pokojową i ob
iektywną. Rada żąda jednocześnie pod
jęcia wszelkich możliwych środków ce
lem zapobieżenia na przyszłość podob
nym aktom. 

Rada Małej Ententy jest zdania, że 
jeżeli się nie przedsięweźmle tycii środ
ków o skali międzynarodowej i jeżeli nie 
będzie się ich stosować z całą lojaluoś 

nadal przy obecnej polityce. Więcej niż 
kiedykolwiek jednoczy państwa nasze 
żałoba, jaka nas dotknęła. Rządy na 
szych państw uroczyście oświadczają 
absolutną solidarność z Jugosławją i zo 
bowiązują się do najściślejszego wyko
nywania łączących je wzajemnych zobo| 
wiązań 1 do kontynuowania z niesłabną 
cą energją dotychczas stosowanej po 
Htyki. 

Minister Barthou pozostanie dla na
szych państw najwymowniejszym o 
brońcą nienaruszalności naszych gra 
nic. Trzy państwa Małej Ententy będą 
wiernie strzec tej spuścizny. 

* 
• Paryż, 19 października 

Korespondent Havasa w Białogro 
dzie zaprzecza kategorycznie pogłos
kom pochodzącym ze źródeł zagranica 
nych, jakoby Jugosławia miała wysto 

clą i dobrą wolą, to należy się obawiać sować do Węgier ultimatum w związku 
^̂ arnli5 t e 8 ° w zakres zagadnień konfliktów" wyjątkowo groźnych. I z tragedia marsylską. 

"aowych. W ostatnich cza- W żadnym jednak razie państwa Ma 

E l j e n M a g y a r ! 
Gość rządu Rzeczypospolitej Pol

skiej, prezes rady ministrów Królestwa 
Węgier, p. Juljusz Goemboes. powie
dział o swej wizycie w Polsce w prze
mówieniu, które wygłosił przed kilko
ma dniami przed mikrofonem radjosta-
cji budapeszteńskiej: 

— Trudno mi wyrazić, iak bardzo 
cieszę się ' z oczekującej mnie nodróży 
do Polski. Mam nadzieje — mówił pre
mjer Goemboes — że służąc sprawie 
pokoju europejskiego, przyczyni się mo
ja wizyta w Polsce do dalszego rozwo
ju przyjaźni obu narodów i wzmożenia 
nakreślonej im przez historie współpra
cy kulturalnej. 

Praca nad utrzymaniem pokoju w 
Europie, utwierdzenie odwiecznej przy
jaźni polsko-węgierskiej i wzmożenie 
współpracy obu narodów na niwie kul
tury — oto cele wizyty premiera Goem
boes^ w Polsce, cele — którym opinja 
polska najserdeczniej przyklasnąć mo
że. 

Przyjaźń polsko-węgierska iest tak 
stara, jak życie państwowe obu naro
dów. W zaraniu dziejów Polski i Wę
gier — z mroków pierwszych dni histo
rycznych wyłaniają się związki mał
żeńskie książąt węgierskich (ks. Geza) 
z córkami i siostrami panujących ksią
żąt polskich (Adelajda, córka ks. Zie-
miomysła). W Polsce wychowywał się 
św. Władysław, król węgierski. Z Wę
grami zawarli książęta polscy pierwsze 
w dziejach Polski przymierze obronne 
w XI wieku. 

Sojusze polsko-węgierskie stają się 
na przestrzeni pełnych dwóch wieków 
- aż po czasy króla Bolesława Wstyd-
iwego — zasadą i filarem polskiej po

lityki obrony wobec zachłannych są
siadów. Związki małżeńskie pomiędzy 
królewskiemi domami Polski i Węgier 
(królowa Kinga, córka króla Beli IV, 
królowa Jolanta, żona Bolesława Po
bożnego, księżna Salomeą, córka Lesz
ka Białego, żona ks. Kolomana itd. itd.) 
— umacniają więzami krwi nobratym-
stwo, wywodzące się z pól bitewnych. 

Dzieje następnych dwuch stuleci — 
to wspólne walki z nawała tatarska, 
małżeństwo Karola Roberta (d'Anjou) z 
Elżbietą, córką Władysława Łokietka i 
wreszcie — unja personalna DOlsko -wę -
gierska za Ludwika Węgierskiego i mał 
żeństwo Jadwigi, córki Ludwika, z kró
lem Władysławem Jagiełłą. 

Wspólna walka z przemocą turecką 
w XV wieku pociągnęła za sobą kró
lewskie ofiary: śmierć króla obu naro
dów, Władysława Warneńczyka 1 Lud
wika II Jagiellona, króla Węgier, p o l e g 
łego pod Moheczem. 

A potem — Stefan Batory zasiada 
na tronie polskim. Jasna kartę historji 
Polski otwiera i pisze król — Węgier. 

Piękną, świetlistą nicią przewijają 
się przez życie pogrążonych w mroku 
niewoli i zmagaiących sie w walkach o 
wolność obu narodów nazwiska gen. 
Józefa Bema, gen. Dembińskiego, Lud
wika Kossutha — „za nasza i wasza 
wolność"... 

Jest oddział polski w walkach toczo
nych przez Węgrów w 1848 r.. są strzel 
cy węgierscy w p"ówstaniu 1863 r „ są 
ochotnicy węgierscy w Legionach 1914 
r„ są odważne protesty węgierskie 
przteclwko oderwaniu Chełmszczyzny, 
iest amunicja węgierska w bitwie pod 
Warszawą 1920 roku. 

Tysiącletnie braterstwo broni, ty
siącletnie sąsiedztwo i przyjaźń, nieska
lane podstępem ani zdrada. 

Dlategp .właśnie, kiedy; mowa Q 
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serdecznych uczuciach w Polsce dla 
Węgier I na Węgrzech dla Polski — nie 
brzmi w słowach pustka, nie zgrzytnie 
ani jedna fałszywa nuta, nie trzeba się 
przymuszać do serdeczności w im i ^ 
„wyższej polityki". 

Można szczerze, bratersko uścisnąć 
dłoń. 

Srogo obszedł się los z Węgrami po 
wielkiej wojnie; Państwa zwycięskie 
uznały Węgry za wpsółwinne w wy
wołaniu wojny, narówni z Niemcami i 
Austrją. Traktat, podpisany w Tria
tlon, pozbawił Węgry najwspanialszych 
ziem, przeniósł za kordony graniczne 
64 proc. Ich ludności. Nie pomogła roz
paczliwa walka hr. Apponvi'ego. O 
krojone Węgry żyją pragnieniem od 
zyskania świetności I obszarów. Dum 
nie jednak znoszą swą klęskę. Walczą 
z argumentami traktatu w Trianon -
nieratyilkowanego zresztą orzez Pol 
skę i domagają się uparcie, z nieustępli
wą i niesłabnącą w ciągu lat 15-ttt ener-
gją rewizji postanowień konferencji 
pokojowej. 

Walcząc z traktatem nokojowyni, 
nie grożą jednak Węgry użyciem siły. 
nie grożą wojną i najazdem -na swych 
sąsiadów. Pracują dla utrzymania po
koju, wysoko wznosząc sztandar swej 
narodowej dumy i wołając głośno o 
sprawiedliwość dla siebie, wykazują na 
czem polega wyrządzona im krzywda. 
Tem jednają sobie serca nawet wrogów 
swych. 

Ze strony społeczeństwa polskiego 
jedyncm uczuciem, z jakiem naród wę 
gierski spotykać sie może — to uczucie 
najszczerszej przyjaźni — bo o litość 
dumny naród węgierski nigdy nie pro 
sił!... 

To uczucie starej, w krew zaszcze
pionej przyjaźni wita w progach pol 
skich przedstawicieli narodu węgier 
skicgo z szefem jego rządu oremjerem 
Juliuszem Goemboes'em na czele. 

EHen MagyarlL. 

Wódka będzie mocmejsz 
iPiwo bez względu na moc będzie mógł każdy kupiec sprzedawać-P 0 ' 
{większenie miejsc deta l iczne j sprzedaży napojów a l k o h o l o w y ^ 

Warszawa, 19 października. ,cent. W motywacji dekretu podane jest.nowicie z pod wszelkich ograniczeń P1' 
a n i ° " ^ - I w o niezależnie od procentowel zawat' 

toścł alkoholu. Dotychczas piwo o l , 
wartości do 4,5 procent alkoholu i" 
podlegało ograniczeniom, natomiast 
ile zawartość alkoholu przekraczała 
normę — sprzedaż piwa podlegała ogr^ 
niczeniom, podobnie jak sprzedaż JJ»| 
pojów alkoholowych. Obecnie sprzefl* 
i a piwa będzie mógł sie trudnić kaWS 
a wprowadzony będzie tylko oboWN' 
zek rejestracji. 

Wreszcie nowy dekret dale mi r t i_ 
sterstwu skarbu możność znacs.iego Pi 
większenia ilości miejsc detaliczna 
sprzedaży napojów alkoholowych, u 0 " ' 
łając dawne postanowienia, przewiduj' 
ce określenie kontyngentu miefsc sprzf 
dąży napojów alkoholowych w zależno* 
ści od liczby mieszkańców i od odlej?'"! 
ści jednego lokalu z wyszynkiem od dr" 
giego. 

(B) Dowiadujemy się, że rada mini
strów postanowiła przedłożyć do pod
pisania Prezydentowi Rzplitej dekret, 
wprowadzający duże zmiany w prze
pisach o monopolu spirytusowym i w 
sprzedaży napojów alkoholowych. 

Na mocy nowego dekretu podwyższo
na będzie zawartość spirytusu w napo
jach alkoholowych z 45-clu do 55 pro 

że będzie to tylko zalegalizowanie obe 
cnego stanu rzeczy, polegającego na 
tem, że w większości wypadków spi
rytus, sprzedawany na cele domowo-
lecznścze. jest powszechnie używany 
do wzmocnienia napojów alkoholowych. 

Niezmiernie duże zmiany zaprowa
dzi nowy dekret w dziedzinie sprzeda
ży piwa. Projekt dekretu wyłącza mia Jach alkohoiowycn z -is-ciu ao aa pru-i^y yiwa. » i u i v » , w w . . . . . . . . . 
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Pogrzeb ś. p. Medarda Downarowicza 
wiceprezydenta m. Warszawy.—Liczne przemówienia 

żałobne nad grobem 
Warszawa, 19 października. 

(PAT). Dziś o godzinie 10.30 z koś
cioła św. Krzyża odbył się pogrzeb ś. p. 

Medarda Downarowicza wiceprezy
denta Warszawy, b. ministra kultury i 
sztuki. Nabożeństwo odprawił w asy
ście duchowieństwa ks. biskup polowy 
[Gawlina. W żałobnej uroczystości wzię 
li udział marszałek Sejmu Switalski, mi
nister W. R. i O. P..Wacław Jedrzeje-
wicz, podsekretarz stanu Korsak, pre
zydent miasta Starzyński i inni dostoj
nicy. 

Po nabożeństwie i kazaniu wygło-
szonem przez księdza kanclerza Mau-
ersbergera ruszył kondukt pogrzebowy 
na cmentarz Powązkowski. 

Przemówienia nad grobem zmarłe
go wygłosil i : prezydent m. st. Warsza
wy Starzyński i prezes Walery Sta
wek, w imieniu Związku Zawodowego 
pracowników samorządowych prezes 
Ornowski. Związku Rezerwistów dyr. 
Zagrodzki, Z. Z. Z. poseł Paczek oraz 

* ( pAT) 
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w imieniu przyjaciół i kolegów pos. Po 
mianowski. 

• 
REZERWIŚCI ŁÓDZCY NA POORZE 

BIE B. MIN. DOWNAROWICZA. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

porannych odbył się w Warszawie przy 
udziale tysiącznych tłumów pogrzeb b. 
ministra Downarowicza, który piasto
wał mandat pierwszego wiceprezesa 
zarządu głównego Związku Rezerwistów 
i był wiceprezydentem m. st. Warsza
wy. 

Na uroczystości pogrzebowe udała 
się z miasta Łodzi specjalna delegacja 1 

w osobach komendanta Piątkowskiego,1 

i członków łódzkiego okręgu Zw. Rezer
wistów p.p. Fila,' inż. Zdrojewskiego, 
dyr. Kmiecika, Fista, Oołogowskiego i 
Karczewskiego oraz z ramienia „Rodzi
ny Rezerwistów" przewodnicząca p. 
Augustyniakowa. 

Delegacja łódzka złożyła na mogile 
zasłużonego działacza wieniec. 
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w sobotę dnia 20 paź
dziernika r.b. uknżo się ij 
g. 3 po p o ł . specjalni' 

które zawierać b ę d z i " 
p e ł n ą t a b e l ą tizecie 
go dnia ciągnienia Loterii 
Państwowej. 

Pave 
żyw 

ranicz 
iznych 
Oina-w 
Analni 
m dc 
ftmikd 

L .'a. 

Qnnie 

K idy z ministrów w swoim resorcie będzie mógł żądać świadlcaeń 
jennych od ludności.—W czasie pokoju państwo może na opolby ffSzycaU* 

i prawne nałożyć obowiązek przystosowania przedsiębiorców 
do wytwórczości, odpowiadającej potrzebom obrony państwa 

P r o j e k t r o z p o r z ą d z e n i a P r e z y d e n t a R z p l i t e j 
•osób fizycznych I prawnych żądaniom,dając na wiaśclctell przedslcbl! 

władzy w zakresie określonego wyko- i pwz-einysiowych obowiązki przygaj, 
nywania przez te osoby ich oraw ma- wania przedsiębiorstwa do wytw^*, ; -

Warszawa, 19 października 
Postanowienia o rzeczowych świad

czeniach wojennych, unormowane roz
porządzeniem Prezydenta Rzplitej z dn. 
26-go sierpnia 1927-go roku zostaną w 

najbliższym czasie 'zasadniczo zmie
nione. 

Wzrastające stale zagadnienie przy
gotowania obrony państwa i wykorzy-
nia dla jej potrzeb wszystkich zasobów 
i sił społecznych w żadnej może dzie
dzinie nie ma tak ważkiego znaczenia, 
jak w sferze przygotowania zasobów 
materjalnych, w sferze mobilizacji go
spodarczo - przemysłowe}. 

Obowiązujące dotychczas rozporzą
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
rzeczowych świadczeniach wojennych 
ulegnie zmianom, ażeby zapewnić 
wszystkim ministrom mobilizującym 
możność korzystania ze świadczeń rze
czowych, co dotychczas dopuszczano 
było tylko w stosunku do władz I orga 
nów wojskowych. 

Projekt nowego rozporządzenia o 
rzeczowych świadczeniach wolennych 
nakłada na całym obszarze oaństwa u-
brtwlązck ludności świadczenia na rzecz 
państwa za wynagrodzeniem przedmio
tów i praw, potrzebnych bezpośrednio 
lub pośrednio do obrony państwa z 
chwila wybuchu wolny, lub zarządzenia 
mobilizacji, z mocy samego prawa. Po 

Według projektu państwo może Już 
w czasie pokoju nałożyć na osoby fizy
czne i prawne obowiązek przysposobie
nia do świadczeń rzeczowych, polega
jących przedewszystklem na przygoto
waniu przedsiębiorstw, gospodarstw I 
innych warsztatów pracy do wytwór
czości i działalności, odpowiadającej po 
trzebom obrony państwa, tub nawet do 
przystosowania ich do przejścia na tę 
wytwórczość. 

Obowiązek świadczeń rzeczowych 
polega na odstąpieniu na rzecz państwa 
prawa własności użytkowania i innvch 
praw, odnoszących sie do ruchomości 
lub nieruchomości, jak również na ogra 
niczeniu tych praw, oddając nierucho
mości do użytku, lub swobodnego rózpo 
rządzenia państwa i podporządowaniu 

.ątkowych. 
Przymusowe odstąpienie na rzecz 

państwa prawa własności nieruchomo
ści, Jako świadczenia rzeczowego na
stępuje w drodze wywłaszczenia. 

Prawo zgłaszania zapotrzebowań 
świadczeń rzeczowych przysługuje mi
nistrowi spraw wojskowych i innym 
ministrom w zakresie ich działalności, 
a także władzom przez nich "oowaźnio-
nym. 

Minister przemysłu i handlu możo 
Już w czasie pokoju w porozumieniu z 
ministrami spraw wojskowych i skarbu 
zarządzić przysposobienia przedsiębior
stwa do świadczeń rzeczowych, nakła-

1 ści I d z i a ł a l n o ś c i odpowln d a j ą c e ) P 
bom obrony państwa; obowiązek 
Ktoj-.owr.nla przedsiębiorstw do R^^jffl 
iia wytwórczość v.o !3iina lud MfM 
ność według wskazówek m i " , s \ U 
przemysłu i handlu, spraw WPl^*? rĄ 
i skarbu. W sprawach dotyczącymi j J 
mysłu rolnego zarządzenia min- i 

™ ł P ( 

c e l e m r o i p a l r i e n i a s p r a w y ś m ^ w r -
rfu p r z c d i a b a w e ł n ^ m e f ) 

'<"i\v 

Warszawa, 19 października. 
•(PAT). W niedziele dnia 21 b. m. 

przybywa do Warszawy angielska de
legacja przemysłu włókienniczego okre 
gu I.ancashire. Przewodniczcym delc-

• ?a:.'i jest sekretarz stowarzyszenia 
r « . i przcdztlnlków i tnbrykantów bawclnla-

nadto rada ministrów może w drodze;nych p. Ashurst ponadto w skład dcle-
rozporzadzenia wprowadzić obowiązek gasjl wchodzą pp Driyer 1 Copie-', 
świadczeń rzeczowych na całym obszn- Delegacja angielska przybywa do 
rze państwa lub w jego częściach, guy Polski celem rozpatrzenia sprawy Im-
wymaga tego interes obrony państwa, portu przędzy bawełniane] do Poiskł, a 
stwierdzony uchwałą rady ministrów, to w związku z negocjacjami handlowe-

mi polsko . angielskiemi, toczaoemł się 
obecnie w Londynie. Delegacja będzie 
podejmowani przez Rade Traktatową 
Samorządów i Organlzacyi Gospodar
czych. Z Warszawy goście anglol«cy u-
dadzą się do Łodzi, gdzie przy współ
udziale Izby Przemysłowo - Handlowej 
będą się toczyły na terenie Związku 
Przemyślu Włókienniczego w P-.ństwic 
Polsklcm rozmowy na temat związany! 
z przybyciem delegacji. 

Pobyt przemysłowców angielskich w 
Polsce obliczony jest na kilka dni. 

przemysłu i handlu będą wydaw- . fs 
porozumieniu z ministrem rolnictwo 
form rolnych. * 

Przedsiębiorstwo ma o b o w i a * 8 ^ 
angażowania na własny koszt r l s

ł , y 
pełnomocnika, upoważnionego d~« 
stępowania w sprawach udziel^'" Ja 
nych, dotyczących świadczeń r ? : ' ' 
wych. , y 

Przygotowanie przedsiębiorą y l 
wytwórczości lub działalność' * ° ' V 
oraz przystosowanie ich do prz,' $ 
na wytwórczość wojenna, * n» v j l s1* 
dań i wskazówek władzy odb^yM 
na koszt skarbu r.P.ństwn, ieżeH ™\d 
przygotowanie lub przystosowany .^1 
kracza poza własny gospodm'—5 

*5S 
R S 

1 Z^i 

res przed?iebiorstv;a. 

Si 1 

M o s i i i u s z H i * 
Telefon 209-97. 
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Gdzie jest „Pan X", „Piqkna Marła" i Klio Bzik? 
^ e trzw osoby uzupe łn ią całkowicie grupę sp iskowcowi k tórzy 
W y g o t o w a l i zamach na króla A leksandra . — Przywódcy s p i s k u , 

dr. Pawel lcz i Kwate rn ik—nłe p rzyzna ją się do winy 

PWfCFffl 

Paryż, 19 października. ciągu zaprzeczają zeznaniom Pospiszila 
Po zatrzymaniu w Turynie (PAT) 

L .? Policję włoską dr. Pavelicza i Kwa 
r n!ka, należy stwierdzić, że prawie 
S*Y3CY organizatorzy i wykonawcy 

lt» u c ^ u marsylskiej?,o znaleźli się w rę 
Mn organów bezpieczeństwa. Poszu* 
I?'4, iedynie przyjaciółki Kwaternika, 
w r a towarzyszyła zamachowcom w 
^fsvlji j w Paryżu, Marji Vondraczek 

e l Vudrow. Prizostaje ona dotąd na 
*olności. al? P O U C F F T utrzymuje, że aresz 
jjanie jej j c 3 t kwestją najbliższych 

j Stwierdzenie prawdziwych nazwisk 
)l l^-howców i sprawdzenie ich zeznań 
I 1 utż prawie ukończone. Obecnie na-
^V oczekiwać konfrontacji wykonaw-

w zamachu z inspiratorami. 
Jak wiadomo, cl ostatni w dalszym 

Rajticza. 
Władze włoskie nie udzielają żad

nych łnformacyj w sprawie aresztowa
nych Pavelicza i Kwaternika, gdyż, jak 
donoszą z Turynu, są na tropie jeszcze 
jednego terOrysty, który należał prawdo 
podobnie do najbliższych współpracow
ników dr. Pavelicza, Niewiadomo, czy 
chodzi tutaj o Perczeca, kierownika e* 
migracji chorwackiej na Węgrz«,ch, czy 
o kogo innego. 

W każdym razie organizacja, która 
dokonała zamachu jest obeonie dokład
nie znana. Szefami jej byli: Pavelicz i 
Kwalernik vel Kramer a także Perczec. 
Ten ostatni dotąd ukrywa się przed po
licją. Do grupy wykonawców należeli: 
Kelemen—Georgjew — Czarnoziemskij, 
zabójca króla, Mio Kraj—Malny, Pospl 
szli oraz Rajticz, wreszcie ze wspólni 

ków grupy uważać należy Marję Kon-
draczek, zwaną „Piękna Marja", nieja
kiego Mio Bzika oraz tajemniczego pa
na X, który odwiedzał Marję Vóndra-
czek w Paryżu. Ta trójka pozostaje do
tąd na wolności. 

Turyn, 19 października. 
(PAT) W związku z aresztowaniem 

dr. Pawelica i Kwaternika przybył tu 
inspektor policji francuskiej. Inspektor 
francuski nie mógł jednak zaznajomić 
się z rezultatami śledztwa, ani też sam 
zbadać aresztowanych, gdyż obowiązu
jące formalności międzynarodowe nie zo 
stały jeszcze załatwione. Policja wło
ska zapewniła jednak inspektora francu ' 
skiego, że dwaj aresztowani teroryści 
posiadają wszystkie cechy charaktery-
styczne odpowiadające opisowi zewnę-
trznemu dr. Pawclicza i Kwaternika. j 

Przestępcy polityczni czy kryminalni? 
Władze wffoskie zas tanawia ją się nad sprawą ekstradycj i 

dr. Pav@llcza i Kwatern ika w ł a d z o m f rancuskim 
h m azylu m przestępców polifymycti iest w niefezzpiBCzeńsfwiis 

. Rzym, 19 października. 
I^PAT). Fakt aresztowania w Tury-
I Pavelicza i Kwaternika iest tema-
P żywych komentarzy w tutejszych 
panicznych kolach prasowych I poli-
znych 
Omawiana jest zwłaszcza sprawa e-

JNualneJ ekstradycji aresztowanych, 
S r e i domagają się, według doniesień 

' |Vi / ' "^ów, władze francuskie. Stano-
lijjpo władz włoskich nie Iest dotych-

w tej materii znane, a prasa wło-
\f. ogranicza się jedynie do podania 
Okich wiadomości o Jałcie arewt^g; 

*w zagranicznych kolach dziennikar-
1 wy rażartft!' przypriszczenfft,^ żfe 

t l ;uiie aresztowanych Pavelicza 1 

Kwalernika niosłoby wysunąć sprawę, 
wydania przez władze francuskie ntektó I 
ryeh włoskich emigrantów, przebywa-1 
jących we Francji, którzy uważani są : 

we Włoszech za przestępców politycz
nych. Niewyjaśniona jest również kwe-

jstja, czy aresztowani Pavelicz I Kwa
ternik traktowani będą jak zwykli prze 
stępcy, czy też jak przestępcy polity
czni. 

Paryż, 19 października. 
(PAT). W kołach prawniczych roz-

l wążajjj KWESTIE KOMJPET.E.RTCIL sadów w 
ewentualnym procesie zamachowców 
na króla Aleksandra. Biorąc rzecz for
malnie, terorystów powinien sadzić try
bunał w Aix, przypuszczają jednak, że 

ze względu na wagę sprawy, akta zo
staną przekazane sądom w Paryżu i że 
proces odbędzie się przed trybunałem 
Sekwany. Możliwe jest także, że rząd 
jugosłowiański zażąda wydania mu spi
skowców. 

Jeśli to nastąpi, władze francuskie 
nie będą pra /dopodobnie sprzeciwiać 
się tym żądaniom Jugosławii i zama
chowców wydadzą. 

Niewiadomo również, jak będzie sie 
przedstawiać sprawa wydania wła
dzom francuskim aresztowanych we 

.Włoszech. Pavelicza i Kwaternika. 
Francuskie władze sądowe zwróciły się 
już do rządu włoskiego z odpowiedniem 
żądaniem. 

'PRAWDZIWEJ ROZKOSZY GOLENIA 

Pieniąc tlą rośnie 2B0-KROTNLE 

Wciągu jednej minuty czyni, 
najtwardszy zarost gotowym 
do golenia. 

Nałożony na twarz NIE zasy-' 
cha przez 10 minut 

Zwarta piana nadaje włosom 
zarostu właściwe położenie 
potrzebne do golenia, 

Wyrabiany z olejków owo] 
ców oliwnych i palm, dział 
la zbawiennie na naskćyj 
'rek twarzy. 

JPROSIMY KUPIĆ JEDNĄ LUB«J XARAZ. Jelit 
PO UŻYCIU POTOWY ZAWARLOICL LUBY NIE 
BĘDZIE PAN ZADOWOLONY — PROTLMI 
OPRÓŻNIONE DO POŁOWY TUBO ODAJLAĆ 
DO COLGAT«-PALMOLLVA SP.ZO.E., RY-
MANKA 6, W WARSZAWIE, A \OŁRXYM» 
PAN NAŁYCHMLAIT ZWROT PIENIĘDZY. 

K R E M D O G O L E N I A 

P A L M O L I Y E 
Powrót z Berezy Kartuskiej 

Warszawa, 19 października. 
W dniu wczorajszym wypuszczeni 

zostali z Berezy Kartuskiej 3-el człon
kowie b. O. N. R., Władysław Chackie-
wicz, Zygmunt Dziarmaga i Andrzej 
Korycki. _ _ _ _ _ 

Rio de Janeiro, 19 paźdz. 
(Pat) — Departament do spraw ka

wy, ofiarował towarzystwu polsko-bra-
zylijskiemu na rzecz powodzian 500 wor 
ków kawy. Dar ten, wartości przeszło 
200 tys. zł. będzie w najbliższym czasie 
wysłany do Polski. 
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H>ac wzamian póiać Moskwę. Gwałtowna miłość do Sowietów w pew-
f£ u5S&"££%W<h.-%*J nowy min. 

ślady Barthou.—Kto pomoże Francji, jeżeli ją zaatakują memcy. 
isarshl dziennik o 
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Genewa, 19 października. 

„Journal de Gencve" zamie-
łfaćA^J u * P- t- „Przygotowania do 

" • I I S T F ° W * e l > ' w k l ó r y m P- dean Martin, 
L . 1 J L " O V ; Y # « k ą ' ^ , " A , C 2 E L N Y P i s m . a < omawia fran 
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w^iJ - 2 e dav/niej stronnikiem po-
' K i \ a 2 Niemcami, pójdzie w ślady 

Politykę w związku z objęciem te 
0 r

 z agranicznych przez p, Lavala. 
minister 

Zaślepienie pro-sowieckie 
P- Martin ~- czyni dziś spusto-

|(nłnrbv ^ " Y c h kolach francuskich. 
\lk,u, J. sądzić, że powróciły dni krott 

PIS-

1^27 -̂ e : i t u z J a z m ó w . Zapomniano 
\ Alkiem, co sie stał, się stało od tego cza 

5 a k ! "Oeuyre". „Echo de Pa-
I U-uwa*-̂  - M 

Europę Nou-
|Mlt„WSodnil:.;. 

ryw.-hi ią w hymnach pochwal-
|Y>Ct)V.a.

 czr-ść bolszewlzmu. Politycy le-
| ; M . . ' B O I S K O W I zdają się B Y Ć w zgo-
»S'i P i c h o c r a c h związek sowiecki 
9%t .^ancję i Europę od wojny, którą 

się chwieje. Powstaje więc następujący 
dylemat: Albo Francja oprze się na 
słabej rzeczywistości sojuszników i zo
stanie przez to oszukana, albo też wy
śle do Moskwy rzeczoznawców wojsko
wych, którzy będą musieli reorganizo
wać narzędzie, mające służyć na wypa
dek wojny z Niemcami. W tym wypad
ku dojdzie do prawdziwego aljansu po
litycznego i wojskowego między Pary
żem a Moskv/ą. 

Taka koncepcja „zabezpieczenia po 
koju w Europie" stała się dogmatem w 
pewnych kołach francuskich i niezadłu 
3o poczytywać się będzie za wrogów 
Francji, czy nawet pokoju tych wszyst
kich, którzy nie chcą uznać za najlep
szą gwarancję pokoju dobrej wiary So 
wietów. 

Hipoteza, na której opierają się wy 
żej wspomniane koncepcje jest, że ar-
mja sowiecka pośpieszy na pomoc Fran 
cji napadniętej przez Niemcy. Armja ta 

tych W i - l . n r * e d neraścin 
iemcy 

- faścln germańską 
' :orrch równie przesadna, 

v ' re4?m sowiecki, który da! 
"owr^- awolcb zdolności 

^«?n5e T.drady. Armie boi-
! y l ^ c k :

0

0 r f 5 R n i 2 ? w ' ł J ' w czasie flirtu 
• • ' \ ' . , . * r" |włeckiego oficerowie 
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rjura Polski. Zrozumiałą jest rzeczą, Że cami. Ale gdyby nawet władze sowiec 
Polakom, którzy mają dobrą pamięć, 
wentuainość taka się nie uśmiecha i 
nawet dla pięknych oczu Francji nie da 
dzą oni wolnej drogi armji czerwonej. 
Nie mogąc śpieszyć na pomoc Francji 
poprzez terytorjum polskie, bolszewicy 
skierowaliby się w stronę państw bał
tyckich. Tego rodzaju perspektywa nie 
jest również zbyt ponętna. Jeżeliby 
czerwony sztandar został raz zatknięty 
w Tallinie, Rydze i Kownie, to trudno 
byłoby go stamtąd usunąć. Utrzymując 
się tam Kreml uczyniłby zadość ckspan 
sywnym tendencjom, pozostając jedno

cześnie wiernym tradycjom imperjaliz-
mu rosyjskiego. Liga Narodów zapewne 
by go potępiła, ale ostatnie doświadczę 
nia uczą, że tego rodzaju potępienie po
zostaje platoniczne. Należy przypusz
czać zresztą, że zadowolniwszy się za
jęciem państw bałtyckich, Sowiety po

C I IlHUUUIllęiej l i l i e * m>s«»~7' . . . I Vv..~.. . , . n^r-^—n. 
yaoonaCVOQSOtXX!GttXXXX^^ J 0 3 O 0 O 0 C O 

Konferencja „złotego bloku" w Brukseli 
V/0J: ODTY^y- pbecnic, kiedy b. 

°ty» 7 ! s ' e °d siebie, armatura 
związku Sowieckiego 

( P A T ) , 
zoslaia w 
twem l;c' 
granicz n. 

Bruksela, 19 października. 
W dniu ''""'.iciszym otwurta 
tirukii UOD nr/.ewodnic-

-i>!; ' - M ^nraw za-
Jn: i r • i iicJa państw, 

należących do złotego bloku. W konfe
rencji tej — poza BELGIA. — biorą udział 
delgaci: Polski, Francji, Włoch. Holan-
dji. Szwajcarji oraz pozostającego w 
unii celne: z Belgją Luxemburga. 

e- I kie dotrzymały słowa i wkroczyły do 
ie j Niemiec, to byłoby to tylko nowem za

rzewiem nowych KŁÓTNI i początkiem 
rozpadnięcia się Eutopy. 

Upór, z jakim pewne koła francuskie 
propagują ścisłe porozumienie politycz
ne 1 wojskowe między Paryżem i Mo
skwą, natrafia na przeszkodę przymie
rza polsko-francuskiego i dlatego dzien
niki, które tu wyżej cytowano, wyklina
ją dziś Warszawę. Wtóruje im w tem 
prasa sowiecka. Tym, którzy za każdą 
cenę chcą celebrować małżeństwo fran-
cusko-sowieckle, przeszkadza istnienie 

.pierwszej małżonki — Polski. Bigamji 
Lnie zaleca się nawet w polityce między 
rnarodowej i dlatego prą oni najwidocz
niej do rozwodu między Paryżem a 
Warszawą. Aby zaś przygotować opi
nię publiczną mnożą oskarżenia prze
ciwko małżonce, którą się chce usunąć. 
Jeżeli uda się ta gra, Francja straci swe 
go tradycyjnego sojusznika i pozyska 
przymierze tetfo, który w Brześciu Li
tewskim usiłował jej wsadzić sztylet w 
plecy. 

Istnieje na szczęście we Francji wie 
lu ludzi, którzy rozumieją bind tego ro
dzaju awanturniczej polityki. Opieraią 

się oni antypolskiemu prądowi, nie wia 
domo jednak czy potrafią go zwal
czyć, 
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P O I N C A R 
Żona prezydenta Francji była Śpiewaczka kabaretowa 

> ToL- n> p-zacnrh młodości, tak I 

w życiu pry wat nem, w sądzić 
na trybunie parlamentarnej 
i w gabinecie pracy 

Nr.289 

Poincare wszedł do Izby Deputowa 
nych, mając lat 27. W 33-im roku życia 
został poraź pierwszy ministrem. 
W 44-ym roku życia zajął stanowisko 
prezesa rady ministrów. Mając 52 lata, 
został prezydentem państwa. Żaden z 
polityków europejskich nie może się po
szczycić tak szybką^karjerąl 

Wszystko zawdzięczał swej niezmor 
dowanej pracy. Wszyscy sie dziwili: — 
kiedy Poincare śpi?... Na tego rodzaju 
pytania, zwrócone przez dziennikarzy, 
Poincare odparł: 

— Pracuję 16 godzin na dobę 1 dla
tego nigdy nie jestem zmęczony: — 
poprostu nie mam na to czasu... 

Jego pracowitość ujawniła się rów
nież w czasie wojny. Poincare musiał 
prowadzić wówczas długie dyskusje z 
politykami angielskimi, lecz nieznajo
mość angielskiego utrudniała mu te roz
mowy. Cóż więc czyni prezydent pań
stwa?... Zasiada do samouczka i w dwa 
miesiące potem rozmawia już bez prze
szkód z Lloyd Georgein po angielsku.. 

* 
Poincare opowiadał często o tem, 

jak w 1877 roku poznał w dzielnicy ła
cińskiej studenta z wydziału prawnego, 
Milleranda, który już wówczas marzy* 
0 karjerze politycznej. 

— Co się mnie tyczy — dodawa 
Poincare — to muszę przyznać, że sąd 
1 parlament przyciągały mnie w bardzo 
słabym stopniu. Zdawało mi się, że 
człowiek naprawdę inteligentny może 
zajmować się tylko nauką lub literaturą. 
Prawo i politykę uważałem za coś zna
cznie mniej wartościowego i gardziłem 
kolegami, którzy zajmowali się kwestia
mi prawneml. 

Rodzice Poincarego również marzyli 
o tem, ażeby syn ich został uczonym. 
Gdy Poincare, został poraź pierwszy 
ministrem, matka jego westchnęła cięż
ko: 

— Wszystko to jest bardzo ładne, ale 
czy to jest karjera dla młodego czło
wieka z porządne] rodziny?... 

• 
W okresie wczesnej młodości Poin

care pisał wiersze. Oto tłumaczenie 
jednego z jego czterowierszy: 

Księżyc, zrzuciwszy gorset, 
Nie błyszczy już chłodem 
I pokazuje gołe plecy, 
By czuć się swobodniej... 
W 1913 roku Poincare ubiegał się o 

stanowisko prezydenta Francji. Kandy
daturę tę ostro zwalczała lewica. Pevr* 
nego dnia w jednem z pism lewicowych 
ukazała się następująca odezwa: 

Wzywamy Raymonda Polncare'go, 
aby z -rżył nas o oszczerstwo, jeśli 
nlepra < jest, że jego żona była śpie
waczką kabaretową i występowała w 
Paryżu oraz w Marsylji, a ostatnio w 
Atenach i że poznał swą żonę, prowa
dząc jej sprawę o alimenty, jako adwo
kat. Żoną prezydenta Francji nie może 
być dlva kabaretowa!... Wzywamy Ray
monda Poincare'go, aby nas oskarżył o 
oszczerstwo lub zrzekł się kandydatu
ry!...." 

Nazajutrz Ukazała się odpowiedź 
Poincarego: 

— Szczegóły, przytoczone w odez
wie, są prawćz',ve, kandydatury się nie 
zrzekam. 

go dla przemysłowców wyniku procesu, 
jeden z nich zwrócił się do Poincare'go 
celem załatwienia sprawy honorarjum. 

— Ile pan prezydent żada?... Czy 
100.000 franków wystarczy?... — zapy
tał przemysłowiec. 

Poincare podniósł zdziwiony wzrok. 
Przemysłowiec sądził, że to zdziwienie, 
jest skutkiem jego sWs twa i podwyż-| 
szył natychmiast honorarjum do 300.000 r 
franków, jednakże Poincare odparł z u-
śmiechem: 

— Dro^i panie... Przed wojną wziął
bym za taki proces 5.000 , franków... 
Obecnie, wskutek różnic walutowych, 
poproszę o 20.000. 

Zdumiony przemysłowiec wystawił 
czek na żądaną sumę i dodał: 

— Pani© prezydencie, muszę panu 
powiedzieć, że pan jest doskonałym mi
nistrem skarbu, ale własna kieszenią 
nie umie pan rządzić... 

• 
Nic więc dziwnego, że po półwieko-

wej pracy dla dobra państwa Poincare, 
odsunąwszy się od władzy, znalazł się 
bez środków do życia. Pracą pisarską 
musiał zarabiać na utrzymanie. Pisy
wał do „Ilustration" i amerykańskiego 
czasopisma „Nation". Dopiero gdy par
lament wyznaczy! mu pensję, wynoszą
cą 200.000 franków, Poincare pozbył się 
trosk materjalnych. 

Mussolini rzekł o nim kiedyś: 
— Poincare przypomina ml kupca, 

dysponującego olbrzymim kredytem, po
siadającego znaczne konto bankowe i 
składy, zawalone towarem. Lecz on nlo 
decyduje się na rozszerzenie swego 
przedsiębiorstwa. Mając możność pod 
pisania czeku na miliard franków, pod 
pisuje tylko czeki na 50 centymów.. 

W okresie, gdy Poincare był u wła 
dzy, bronił on w sądzie interesów pew 

• nej grupy przemysłowej. Chodziło o ki l-
m P x ka milionów. Po ogłoszeniu korzystne-" J L W V v v y y y y y y y y v y w « ^ ^ 

Jak w czasach młodości, tak 
stare lata Poincare nie miał wielu PTy 
jaciół. Dla wielu Poincare do końca *J 
cia pozostał tym, który tragiczna, 
1914 roku podpisał dekret o mobiliza C'j 
Podczas jednego z posiedzeń Izby p0^; 
komunistyczny, Cachin, krzyknął po" J 

go adr,esem z trybuny: 
— Pan zawsze zjawia się na arefl' 

w najtragiczniejszych chwilach!... 
Poincare odparł ex promptu: 
— Jestem właśnie z tego dumny' 
Jednym z jego nielicznych przyljjj 

ciół był tragicznie zmarły w MarsyN 
minister spraw zagranicznych, Lud^'| 
Barthou. Obydwaj byli bardzo mło<". 
gdy w 1893 roku zostali jednoczesna 
ministrami w tym' samym rządzie. KjJ 
ledzy—ministrowie nazywali ich wte« 
poprostu: — „cl dwaj malcy", 

Przyjaźń ta zachowała się do osta*' 
nich chwil życia. Przed wyjazdem 
Marsylji Barthou pożegnał się z P°/J! 
care'm i przyrzekł mu, że wstąpi don * 
poniedziałek... 

Niestety, Barthou z Marsylji już " lC 

wrócił... I 
Gdy nadeszła wieść o zamachu, Pa ! l 

Poincare rzekła: 
— To może być dla mego męża r ^ 

czywiście hiobowa wieść... Trzeba r 
bardzo ostrożnie przygotować do teC* 
wypadku... 

Obawy pani Poincare okazały sjtf l 
zasadnione... . 

Dowiedziawszy się . o tragiczna 
wypadku w Marsylji, Poincare doS'8 
nowego ataku. W dwa dni potem str**? 
mowę 1 nie mógł się już więcej rusZ8| 
Nazajutrz —15 października — zamk0' 
oczy... L. v>: 

Rozmówi z wodze 
Dziennikarze przeprowadzili wywiad z Iwanem Michajłowym.—Jak zamordowano premjer*1 

Stambolijsklego.--W ciągu 12 lat zabili 25 tysięcy ludzi j 

,Śmierć naturalną, w domu uważam za... hańbiąca 
Stambolijsklego, odcięliście mu obie no-1 Michaiłów, chwieiac sie ze zder 

• * 1 -.11 « n\n~r\ n n ^ a m i Konstantynopol, w październiku. 
W kalejdoskopie wypadków ostat

nich dni na pierwsze miejsce wysuwa 
się osoba groźnego kiedyś przywódcy 
wewnętrznej macedońskiej rewolucyj
nej organizacji — WMRO — Iwana MI-
chajlowa. 

Jak wiadomo, Michajłow po przewro
cie politycznym w Bułgarjit kiedy nowy 
rząd począł tępić rewolucyjny ruch ma
cedoński, zbiegł do Turcji. Niedawno 
wraz z żoną i kilku innymi emigranta 
mi bawił w Konstantynopolu, gdzie od
szukali go dziennikarze zagraniczni, aby 
odbyć z nim rozmowę. Oprócz naszego 
korespondenta w rozmowie wzięli u-
cfzlnł przedstawiciele pism tureckich, 
francuskich, greckich oraz przedstawi
ciel agencji Reutera. 

R< zmowa odbywała sie na początku 
października, a więc przed straszliwym 
zamachem w Marsylji. Dziennikarza sta 
wiali pytania otwarcie, a rozmowa wo
bec tego była bardzo żvwa. 

Pierwsze pytanie dotyczyło zapatry
wań przywódcy macedończyków na 
przyszłość ruchu macedońskiego. Mi 
chaiłów odpowiedział, że przez rozvV';--
zanie organizacji i stłumienie ruchu kwe 
sitja macedońska nie została zakończo
na. Mitraljezy i szubienice nie usuną 
Kwestii macedońskiej z widowni. Kwe-
stja ta zniknie wtedy. kiedv Maccdoń-

, c^ycy będą wolni w swej wo^iei oiczyź-

Francuski dziennikarz z.;pvtał Mi-
chajłowa: Mówi się, że zanim zabiliście 

gl, ręce, wykluli oczy, a dopiero potem 
odcięli głowę. 

Michajłow odpowiada podniecony: 
— Kto to opowiada? Przecie* ja w 

swem życiu nawet kurczęciu nie zrobi
łem krzywdy. Jestem Idealista. 

— Jak przejawia sie obecnie ruch 
macedoński, kiedy wszystkie jego orga
nizacje zostały rozwiązane? — brzmia
ło dalsze pytanie. 

Michajłow znów oświadczył, że 
ruch macedoński składa sie z ludzi nad
zwyczaj energicznych, którzy w każ 
nych warunkach walczyć beda o swą 
ojczyznę. Samodzielnej Macedonji nie 
wyobrażam sobie jako federacji, ponie
waż jest to kraj mały. Jestem wielkim 
nacjonalistą, ale nie szowinista. Działa
my dla wszystkich narodowości zamie
szkujących Macedonie. '_ ; 

Grecki korespondent zaznaczył, że 
Bułgarzy i Serbowie doszli już przecież 
do porozumienia. Michajłow odpowie
dział, że temu nie wferzy, ani on. ani je
go komitet. 

Turecki dziennikarz zadał orzywód-i 
cy WMRO nazbyt agresywne pytanie: ] 

— Ile otrzymałbym, panie Michaj
łow. gdybym wstąpił do waszych sze
regów? 

— Coś podobnego u nas nie może się 
stać. My nfkomu nie płacimy. W życiu 
pieniądze nie odgrywają żadnej roli. — 
Zawsze występowałem przeciwko tym, 
którzy chcieli, aby u nas pracowało się 
za pieniądze. Takich ludz! pomiędzy na
mi nie śclerpimy. 

— Panie Michajłow, powszechnie 
mówi słę, — powiada przedstawiciel a-
gencji Reutera — że w ciągu dwunastu 
lat zgładziliście około 25,000 ludzi? 

jest najpewniejszem miejscem prze
chowywania posagu T w e j córk i . 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popo'udniu. 

Michajłow, chwiejąc sie ze 
zden«^ 

wowania, przyskakuje do dziennik*, 
i krzyczy: 

— Podczas wojny jeden karabin ^ 
szynowy zabija tylu ludzi w ciągu 
sleclu minut... 

— Ilu jest członków w o r g a n ' ^ 
Macedończyków? — zapytuje jeće" 
dziennikarzy. 

— Jest nas milion — odpowiada ^ 
chajłow. j , 

— Nie boicie się, że was ktoś 
strzeli? w 

— Śmierci się bać? Czy pan 
nie umrzer' 

— No tak, ale śmiercią na tu ra lna 
— śmierć w łóżku uważam z a 

biącą. J j 
••• Czy nie odczuwaliście nigdy s 

— Gdybym twierdził, że nie. 
bym. Każdy człowiek ntekledv sje 
ale strach to zła rads. Ostrożn0* 
dnak musi być zawsze. |f 

— Dostawszy się na 
te ry to r ia 

reckie, czy byliście wyczerpani? V i 
- W c a l e - n i e . Tylko odzież rj >J 

mojej żony była podarta. Uciekaj 
się bardzo dobrze. Nic doznaliś'11 \(t 
du, jak o tem pisano. W plecak". '^ 
śmy chleb, ser I sardynki. Na y 
mieliśmy dosyć wody, więcej 1 
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83BNKAS 
p a ż d z l e r n l k Dzii Jana Kantego 

Julro Urs/.uli P. 

W schód słońca 6.08 
Zachód słońca 16,33 
Wschód księżyca 16.42 
Zachód księżyca 3,38 
Długość dnia 10.26 
Ubyło dnu 6.03 

Samobójstwo właściciela pralni 
Przewieziono go do szpitala 

w Radogoszczu 
, W domu przy ul. Brzezińskiej 5, w 
bramie, targną! się wczoraj na życie W a 
^frzyniec Durczyński, zamieszkały na 

u'- Pomorskiej 49, właściciel dużej pralni 
^etnicznej na ul. Brzezińskiej. 

Jak się okazało, Durczyński zamoż-
?V człowiek, ostatnio podupadł mater
ialnie. Pralnia jego dawała coraz to 

3 OS 
iem 

Hf 
do 

z 'PoiJ 
i don 

już" 1 8 
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{gejsze zyski i Durczyński w obawie 
^nkructwa postanowił pozbawić 

Hej 
się zy 

Kto będzie prezydentem Łodzi 
W y m i e n i a n e są już kandydatury : b. w icemin . K. P ie rack iego i posła 

Rymara .—Ławnicy reprezentować będą wszystkie f r a k c j e 
Przebudowa sali rady mieisf' s§ 

^wypijając większą ilość kwasu sol- j s t a i o n 0 ( 

Po zatwierdzeniu wyborów do rady 
miejskiej w Łodzi stała się aktualna spra 
wa składu Zarządu miejskiego. 

Czy endencja będzie mogła wyłonić 
samorząd? Jak już wspomnieliśmy, dla 
wyboru prezydenta i wiceprezydentów 
wymagana jest liczba 37 głosów. Tą 
ilością głosów Obóz Narodowy narazie 
nie rozporządza, mimo, iż przy wybo
rach zdobył 39 mandatów. Radni prze
bywający w więzieniu głosować nie bę
dą mogli, a ponieważ listy endeckie są 
wyczerpane i nie mają zastępców, tem 
samem na miejsce aresztowanych nie 
mogą wejść ich ew. zastępcy. 

Mimo to Obóz Narodowy nie traci 
nadziei, że będzie mógł objąć władze w 
magistracie łódzkim. W ostatnich dniach 
odbyły się konferencje zarządu stron
nictwa w Łodzi z zarządem głównym w 
Warszawie i po pertraktacjach tych u-

do te? 

y S.i9| 

Klczfljj 
e dos* 
n strac! 
I rusz«j 
zamkf 

, po desperata wezwano pogotowie ra 
•jakowe, którego lekarz, po przepłuka-
j u żołądka, przewiózł Durczyńskiego w 
'̂ nie b. groźnym do szpitala w Rado-

«°szczu. (ij. 

Likwidacja lupanaru 
Właścicielka została aresztowana 
. W dniu wczorajszym policja zlikwi
dowała w Łodzi luksusowy dom publicz
k i istniejący nielegalnie w centrum 
*>asta, na ul. Traugutta 7. 
1, Lupanar ten mieścił się w' eleganc
jom mieszkaniu, które zajmowała nie-
™*a Marja Sobczakowa. Klijentela jego 
!ekrutowała się z lepszego towarzystwa 
j? też urządzenie domu schadzek było 

0 tego odpowiednio przystosowane. Sob 
Jakowa utrzymywała stale w mieszka-
^ kilka prostytutek. 

jWczoraj do mieszkania wkroczyła 
pjcja. Sceny, jakie zastała, wyraźnie 
padczyły o charakterze tego lokalu. 
5°°czakowa została aresztowana i osa-

jakie nazwisko wysuną endecy na pierw 
szem posiedzeniu rady miejskiej. 

Na stanowisko prezydenta miasta en
decy wysuwają 

posła Rymara z Krakowa, 
na stanowisko pierwszego wiceprezyden 
ta — adwokata Kowalskiego, który 
przebywa obecnie w więzieniu, a jako 
drugiego wiceprezydenta — b. inspekto 
ra szkolnego Podgórskiego. 

Z drugiej strony dowiadujemy się, że 
B.B.W.R. zgłosi swoje kandydatury. Naz 
wiska tych kandydatów jeszcze nie są 
ustalone. M. in. wysuwaną jest kandyda
tura b. wiceministra oświaty p. Kazimie 
rza Pierackiego, brata zmarłego mini
stra spraw wewnętrznych ś.p. Bronisła
wa Pierackiego, na stanowisko prezyden 
ta m. Łodzi. 

Wszystkie te sprawy skonkretyzują 
się dokładnie w ciągu najbliższych 
dwuch tygodni. 

Wybory ławników odbywają się ina
czej, aniżeli wybory prezydjum. Wiado
mo, iż ławnicy nie otrzymują resortów 

Rzeczywiście płacone komorne 
będzie podstawą wymiaru podatku lokalowego 

:a 
:nnika 

ągU 

rgai i j f j l 
; jeden 

M1' 

**ona w więzieniu. 
'Stowano. (i). 

Mieszkanie jej opie-

Donosiliśmy niedawno o akcii, jaką 
podjęły równocześnie związki lokato
rów oraz izba przemysłowo - handlo
wa w sprawie przystosowania podatku 
lokalowego do faktycznego komornego 
Chodzi o to, Iz wielu właścicieli do
mów, na skutek indywidualnych umów 
z lokatorami, obniżyło wysokość ko
mornego, podczas gdy władza wymia
rowa — urzędy skarbowe, nie uznają 
tych umów i domagają sie od lokatorów 
płacenia podatku w wysokości odpowie 
dniej do komornego z roku 1914. 

Oczywiście, krzywdziło to z jednej 
strony lokatorów, a z drugiej uniemożli 

wiało przeprowadzenie ogólnej akcji za 
redukcją komornego. I oto obecnie do
wiadujemy się, że ważna ta sprawa ma 
być załatwiona pozytywnie. 

Delegacja zrzeszeń lokatorskich, któ
ra w bieżącym tygodniu interweniowa
ła w ministerstwie skarbu, otrzymała 
zapewnienie, że sprawa ta zostanie w 
najbliższych dniach zbadana. D o c z c m 
ministerstwo wyda decyzję, aby poda
tek pobierano w zależności od rzeczy
wiście wpłacanego komornego, a nie 
od komornego teoretycznego z roku 
1914. (i) 

w magistracie. Stanowią oni tylko 
radę kolegjalną 

prezydjum miasta i zbierają się raz lub 
dwa razy tygodniowo na posiedzenia. 
Wybory ich odbywają się nie większo
ścią głosów, lecz frakcjami radzieckiemi 
proporcjonalnie do liczby radnych w 
każdej frakcji. Ławników w Łodzi bę
dzie siedmiu. Stanowiska te obsadzone 
zostaną przez frakcję B.B.W.R., frakcję 
Obozu Narodowego, frakcję żydowską. 
Pozostałe ugrupowania dysponują zbyt 
małą ilością głosów, by mógłby ubiegać 
się o obsadzenie rady kolegialnej ławni
ków. Nazwiska przyszłych ławników wy 
łonią się dopiero przed, samym posiedzę 
niem rady miejskiej. 

Z powyższych względów pierwsze po 
siedzenie rady będzie bardzo ciekawe i 
obfitować będzie niewątpliwie w szereg 
emocjonujących momentów. 

Niektóre dzienniki łódzkie podały 
Wczoraj wiadomość, że w razie podpisa 
nia przez p. wojewodę decyzji, zatwier
dzające wybory, część bloków wybor
czych wniesie odwołanie od tej decyzji 
do ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Wiadomość ta jest zupełnie nieprawdzi
wa. Informowaliśmy się w tej sprawie w 
komitetach, które zgłosiły protesty wy
borcze, gdzie nam oświadczono, że po 
decyzji p. wojewody żadnych odwołań 
nikt wnosić nie będzie. 

** 
m 

W gmachu posiedzeń plenarnych ra
dy miejskiej poczyniono już ostateczne 
przygotowania. Donosiliśmy niedawno, 
iż sala posiedzeń została przebudowana 
Dotychczas na sali była tak zła akusty
ka, że w tylnych rzędach nie słyszano 
mówców. Dzięki temu na posiedzeniach 
panował niekiedy zupełny rozgardjasz. 
Obecnie wada ta zostnła usunięta. 

Niebawem ożywi się znów gmach 
na ul. Pomorskiej 16, który stał pustka
mi przez półtora roku. (i). 
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Podrzucana dzieci 
3 wypadki w ciągu dnia 

u Charakterystycznem zjawiskiem, ja-
}z obserwujemy rokrocznie wraz z na
jśc iem chłodów jesiennych, jest wiel
k o ś ć podrzutków w Łodzi. Prawdo
podobnie wynika to stąd, iż w okresie 
"nowym trudniej jest bezrobotnym 

, v

Q ( % ć jakąkolwiek dorywczą pracę i 
. t y m czasie starają sie oni ulokować 
^y-ieś swoje dzieci, nie mogąc się nie-

1 dostatecznie opiekować. 
Don wczoraj, w ciągu jednego dnia 
^rzucono aż troje dzieci. O godzinie 

*eJ rano w korytarzu wydziału opieki 
Połeoznej znaleziono 7-miesieczncgo 

, " u Pczyka, w godzinę, później, błąkają-
<*v u S a m ą 5 Plączącą 2-letnia dziew-
5 U

y n K ę , która nie umiała wskazać adre-
u a m . n a z w i s k a swyoh rodziców. Dwu-
%e ^ z i e w c z y n k ę skierowano do miei-
Mep ^ o m u wychowawczego, a 7-mie-

^znego chłopca do żłobka mieiskiego. 
p ° Południu na ul. Andrzeia w bra-

domu Nr. 28 podrzucono 4-tygo-
Umieszczono ją 

Straszliwe samobójstwo na dworcu 
Nerwowo-chory człowiek rzucił się pod koła nadjeżdżającego pociągu. — Chciał 

wyjechać z Łodzi, by uniknąć „czyhającej nań śmierci" 

Wypadek wywołał wielkie poruszenie wśród r ^ i h 

f ( 5 w [ ą dziewczynkę 

(i) 
,^niez w miejskim domu dla niemo-

w 

Na dworcu Łódź—Kaliska zdarzył 
się wczoraj tragiczny wypadek samobój 
stwa, którego tło jest wręcz niesamowi
te. 

O godzinie 9 rano nadjechał pociąg 
ze Lwowa. Pociąg jeszcze był w ruchu i 
lokomotywa wolno podjeżdżała pod pe
ron, na którym czekali licznie podróżni, 
gdy nagle jakiś wysoki mężczyzna z prze 
raźliwym krzykiem chwycił się za gło
wę i 

skoczył na tor. 
Mimo, że pociąg jechał już bardzo wolno 
i maszynista, który zauważył człowieka 
na torze, gwałtownie zahamował loko
motywy, kola zmiażdżyły dosłownie sa
mobójcę. 

poczęła natychmiastowe dochodzenie, 
celem ustalenia tożsamości samobójcy. 
Okazało się, iż był to znany w kołach 
handlowych w Łodzi Abram Najman, 
zamieszkały przy ul. Zachodniej 54, dłu 
goletni buchalter fabryki „Braci Cy
tryn" na ul. Wolborskiej 44. 

Nasz reporter, który udał się na 
miejsce wypadku i odbył następnie roz
mowę z żoną samobójcy, ustalił niezwy
kłe i rewelacyjne szczegóły tego samo
bójstwa, które okazało się 

samobójstwem nieświadomem. 
Od kilkunastu miesięcy Najman, któ

ry był żonaty i miał kilkuletnie dziec
ko, popadł w rozstrój nerwowy. Choro
ba jego przybrała formę dość niezwy
kłą: był on zdolny do pracy, czul się ił-

Widok był tak przejmujący, iż wiele z y c z n i e bardzo dobrze, ale nie odstępo 

s * y S C y p o w t a r z a j ą ł o s a m o : 
"""•isł o b e > z e t f i lm 

io 

MASKARADA"f 

Początek o godz. 12-«| w pol. 

osób, czekających na peronie na pociąrf 
straciło przytomność. Pomocy udzielił 
im przybyły lekarz pogotowia, który 
też stwierdził zgon desperata. 

Straszliwie zmasakrowane zwłoki, 
z odciętemi rękoma i zmiażdżoną głową 
z której wypłynął mózg, przesłano do 

wała go myśl, że musi zginąć gwałtowną 
śmiercią. Ta dziwna manja odbierała 
mu spokój. Leczył się on przez dłuższy 
czas u szeregu lekarzy chorób nerwo
wych, a tegoroczny swój urlop spędził 
w sanatorjum dla nerwowo-chorych dr. 
Krupowskicgo w Otwocku. 

Mimrt łr, nł-i-iwn r lrprraca do, nic 

Ojciec przejechał sy« 
Wstrząsający wypadek w pow 

na śmierć 
wąbrzeskim 

Wąbrzeźno, 19 października. 
' (cd) Robotnik Wołowski Leon, za

mieszkały w Piątkowie (pow. wąbrzes
ki), zwożąc kartofle z pola najechał wo
zem na swego 4-letniego syna Mieczy

sława. 
Koła wozu przeszły przez niego i po 

gruchotały mu kości. Chłopiec poniósł 
śmierć na miejscu. 

ustępowała. Gdy chodził ulicą, miał sta
łe wrażenie, że 
zarwic się i spadnie na niego jakiś bal

kon. 
Dlatego też starał się chodzić jaknaj 

bliżej krawędzi chodnika. Gdy przecho 
dził z jednej strony ulicy na drugą umiał 
czekać po kilkanaście nawet minut, nim 
upewnił się, że nie grozi mu przejecha
nie. 

W ostatnich dniach był szczególnie 
niespokojny. Choroba zrobiła takie po
stępy, że, jak mówił znajomym, był 
przeświadczony, że w ^ najbliższych 
dniach zgipie gwałtowna śmiercią i to, 
jak dodawał, nastąpi bezwzględnie w 
Łodzi. Na tem tle zrodził się w nim po
mysł 

ucieczki przed śmiercią z Łodzi. 
Zdawało mu się, że gdy opuści nasze 
miasto, będzie ocalony. 

Nie zwierzył się przed żoną w oba
wie, że będzie go ona próbowała odciąg 
nąć od tego kroku. Poinformował tylko 
jednego z kolegów biurowych, który 
miał usprawiedliwić istfo kilkudniową 
nieobecność w Ło^zi. Wczoraj rano wy 
szedł z domu, udał się na dworzec, ku
pił bilet i wyszedł na peron, zamierza
jąc wyjechać. 

W tym jednak momencie, gdy nad
jechał pociąg, począł zdradzać wielkie 
zdenerwowanie. Krzyknął przeraźliwie, 
chciał uciec przed urojonem niebezpie
czeństwem i... skoczył właśnie pod koła 
lokomotywy, które istotnie przyniosły 
mu śmierć. 

Ten niezwykły wypadek samobój
stwa wywarł w Łodzi wielkie wrażenie* 
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P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 
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Wczoraj, w drugim dniu ciągnienia 
loterii tjlówne wygrane padły na nastę
pujące numery: 

Zł. 2.000.- Nr.: 65713 156927. 
Zł. 1.000.- Nr.s 36221 151999 160192. 
Zł. 500.- Nr.: 40346 14888 167624. 
Zł. 400. - Nr.: 44863 62384 83912 

92482 150377. 
Zł. 200. - 20415 47620 78626 82992 

96571 100564 108801. 
150.- Nr.: 2024 5765 11543 12250 
23954 33012 47571 56192 57740 
63182 65813 67334 71325 80097 

85406 SC592 98311 109083 119613 126377 
137167 138569 141106 142220 144244 
149591 152406 174915 174911. 

STAWKI. 
Cyfry stawek, przy których widnie-

Je litera s — oznaczała wygrano po 
100 zł. Cyfry bez litery s — wygrane 
po 50 zł. 

221$ 57s 423s 89s 680 98s 748s 78s 809 1013 
34s 53 101 65s 85 254$ 505s 811 919 2381* 470 
702s 951 3270s 375 537$ 627 921s 4284 630s 795s 
946 51)36 126 494 543s 858 6061 243 87s 351 
483* 97s 523 622 777 307 70 912 7024 91 273 321 
599 793 869* 9453 63 8024 104 224 95 426 31 
566 6015 59 972 9458s 695s 946s. 

272$ 84s 445 47 501s 62 74 661 67s 
I 328 32 57 569$ 734$ 856s 12220 2 
W5s 49 922 71 13013 205$ 21 39 479s 

908 42 83 88s 14108 332 99 934 58s 
S.Ss 34s 993s 16099$ 352 545s 702 995» 

17432 54l)s 41 85 95s 711 9Ss 872 18031 122s 217 
448 588 636s 895 954 60 19015 318s 448s 538 
857 60 943. 

20159 207 332 401 464s 514 15s 83s 98 2l011s 
12 281s 492 518 45s 54s 81 626 730s 855s 22116 
244 49s 52 307 467 595s 61Is 16 97 787 802 965 
23145 280 92 371 24020 180 315 480s 500 736 
852 99 25165s 72s 238 460 64 551s 601s 64 794s 
873s 78s. 

26015fi 226s 337 428 556 637s 63 820s 38 
912 27003 23 47s 265 348 34s 55 405 1 32s 79 
573 886 966 28108s 76 230 80 89 96 650S 714s 
20s 806 10 33 29040 143s 75 346 414$ 777 936. 

100' 
1100')-
35 61 
526$ 12 
35749 "Os 

410 648 709 32 883. 70002 80s 194 347 488 
520 625 45 724 48 71004 200*. 
315s 469s 565 67 624 79s 718 800 956* 51 72048 
102 92 233 330 438 530s 36 89 622 87 828 35 
78166 240 498 509 642 739* 70 840 83 "23* 63 
74078 3091 403 66 744 890 91$ 76146 34 324s 67 
458 628 88 746 999 76161s 220* 66 621 28 19 
52 762 884s 77106s 16 380s 401s 81s 686 714 
98 882 78400s 491 601 90 99$ 627 714 21 23s 
53s 852s 988 79080 337* 821* 38 59. 

80057s 153 567 667 952 65 81015 59 73U 45s 
950 821459 241s 4048 618 742$ 897 83078$ 588 
84187 276 344 402 531 66 908 88112 29 413$ 
78s 574 643 76 767 900 68 86052 181 229$ 96$ 
432 524 793 87136 56 414 528 65$ 700$ 4 52$ 
894s 955 98$ 88082s 212 11$ 75 459 75 614 756 
98 970 92 98015 124$ 11 97 245 342$ 592 648 801 

90086 465 607$ 864 954s 91091 346 461$ 691 
633$ 981 92083 126$ 266$ 683 906 30 93078 81$ 
109 24 662 94123 61 212 68 359 476$ 619 864$ 
95036 95 99 120 86 248 55 95 311 49$ 84 440 
718s 24 83s 974s 96085s 303 24 404 43 78 697 
833 97053$ 225 94$ 349 93$ 400 61 80 97 623 
996s 98206 332 439$ 701 60 822$ 99036$ 70s 320 
739 856 67 939s. 

100143 71 240 45 396 468$ 503 84 637 809s 
20 911$ 48 101210 326$ 454 83 699 789$ 102055 
223 98 360 465 89 103164$ 208$ 350 801 16$ 35$ 
98s 611 706 82 854 60 104183$ 207 300* 30$ 436$ 
53 560$ 85 629 41 53 67 802 65$ 904$ 105155 
591s 769$ 89 852$ 106031 303$ 37 87 416 419 
48 53s 652 61 736$ 880s 920s 30 107178 341 953$ 
108007 89s 140$ 420$ 23 47$ 669$ 84 770 90. 

109189 288$ 459s 563s 724 839 6$ 110043$ 53$ 
323 480 515 673 867 960 111012.S 105 330 700 43s 
854$ 921 35 112089 40s 507 12$ 29 621 876 93 
99 113089s 216s 411$ 98 643* 632 786 844 
114097$ 180 233s 353 564 751 115031 381 82 891 
752s 892s 917 116317 55s 568$ 721 91 806 910 20$ 
69 117440 70$ 601 46 912 16 21$ 118161$ 83 464 
561 80$ 613 50 719 925 29 119076 79 184 372s 
406s 16 522 85 86 792$ 864s 952 

120426 657 89 839$ 66 915 95 121049 143 47 
226s 64 503 844 933 36* 122012$ 90 140 300s 
310 14 442$ 570$ 649$ 730 123098$ 240 321 498s 
573 613 719 124275 87s 372 475 581 644$ 720 
904 50 125219 96 331 504 794s 846 126005 84 
231S 33 459 511 78 764 94 64 127193$ 96 586s 
203 539$ 80 426 42 832$ 129067 146 344 80 491s 
523s 68 128058 

130007 125 203s 31 318 26 68 463 505 10 750 
838 49 69s 998 131072 113$ 67 343 59 403 578 96 
851 90 925 132022$ 49$ 68s 85 126 210$ 71 318 
426 31 61 810 45 133019$ 715 890 1 3 4 0 3 0 S 67 
247 345 800 43 93 965 135106 87 242 457 91 604 

31-ej loterji państwowej 
77848 919 78348s 402s 41s 62 687 99 817 952 « l 

79466* 70$ 81* 709 73 887 979 ^ n .„ 74 
80161 284 340 814 686 920 81218$ 29$ 68 

W D R U G L E M C I Ą G N I E N I U P A D Ł O : 
ZŁ 10.000.- Nr.: 92660 170077. 
ZŁ 5.000.- Nr.: 6731 20457 79075. 
ZŁ 2.000.— Nr.: 73226. 
ZŁ 800.— Nr.« 58735 160808. 
ZŁ 400.— 16312 11295 119345 132339 

156782 170038. 
ZŁ 200.— Nr.: 39939 42021 54038 

57866 70472 76168 76959 81397 87484 
119826 126600 147246. 

ZŁ 180.— Nr.: 4722 31548 35393 
36731 41194 42607 60382 81474 88237 
98176 109254 110074 121106 122593 
155253 163128 178118 178756 178966. 

30002$ 65 208$ 327 404 5 777$ 806$ 92 996 • 1 3 7 5ni. 
31187 89 .260s 392s 419$ 32* 640 81.726- 826; 7 1 1 - 1 3 6 0 " 4 9 3 2 8 3 m m 6 2 5 7 3 7 t37201s 26$ 
913$ 20 49s 70 32097 214 313 667 967 33302 
53$ 484 563 726 28s 54 84 821 977$ 34050 296 
3?7s.418S'i 89s 522 803$ 16 37 35109 426, 43 
504s 59 684 835$ 36228 425 60 93 688 642 43 
48s 90 93 784 37007 71s 82 90s 111 97s 264 
303$ 74s 85s 502 21 33 748s 825 36 919s 93$ 
94s 38034 336 530 756 63* 88s 860$ 944* 39194 
35$ 84 324 444$ 577 620. 

40020 66s 331 54$ 75 488s 581 97 615 889 
934s 37s 41032 41 526s 882 903 42096s 292 305 
71 462 556 697 784 61S 91 992 43050$ 492 635$ 
764 808$ 42 09s 977 44329 432s 501 659 86 919 
52s 71 45069 117s 46 376 491 97 687 800 902 
46045 77s 258 302 73 462 87s 95 591 730$ 829$ 
901 89 47218 31$ 358 67 82 562 74 643s 99 748$ 
816 53 48138 212$ 85 312 40 421 689 950 49081 
700 770 912. 

50161 232 462 88s 583$ 651 718 889 934 44 
98$ 51179 231$ 69 355 57 87$ 52018 188$ 268 
76 360s 617 59 816 988 53225 405 26 880 83s 
633s 47 728 55 87 54183 205 20s 359 67 436 
674 706 65 830 55182 34 92 342$ 39 64 603$ 
719s SŚS 62 830 81 56168$ 237s 313s 43 65 94 
424 600s 712 33 74 813 95 906s 66 71 57070$ 
146 359 406$ 72 633$ 887 947 58030 48 130 35 
64 231s 322 60 496 539s 748 53s 867$ 909 59122s 
55s 23(1 396 711 67 811 56 912 37. 

60056 142 91 97 423 549 62 731$ 941. 61131 
77 253 510 31 609 756$ 90 957$ 62005* 337 437 
511$ 695s 793 800s 845 63171s 82s 267s 71 300$ 
434 80 8 34 64319 63s 89 469 98 586 894 65023 
130 282 92 336* 39$ 560 704 915s 66312 22 498 
628 60 843 67202 388$ 454 521 723 99 68245$ 
98$ 50? ?M 47 748"; 87 69053 74s 29R< 402 400$ 

505 637 76 138008 98 249 409s 532 61 83 629$ 
41$ 48 139115 29 313 466 569 72 628 762 934 

, 0*0024* 32s 266$ 334 56$ 527 46 074''82 
141138$ 92 323 40$ 428 538$ 651 83 782 840$ 54 
985s 142046s 125 99 202 27 326 425s 67 95 613s 
998s 143036 150 350 443 569 86s 731 980 144051 
96 133 76 229$ 31 484$ 518 604 28$ 800$ 952s 
145012 317 24* 77s 522 38 47$ 674 962 63 146438* 
534* 617 739 973 147113$ 229 660 817 148118 80 
92 95s 563s 91 711s 23 63 949 149001 359 478 
174* 369 

150430 487$ 490$ 151537s 659 69 721$ 997 
152026 119 313 694 744 882 97 942 153423 26 
549 892 154072 167 366 67 728 860 67 944 155245 
337s 25 33 63 467 517 641 55 872$ 166015 64 113 
52 339 78$ 411 64 698 856 85 157080s 71 209 322 
500$ 632* 875 79 90 188097 290 410 875 86$ 980 
159575 664 62 864 922 62 

160062 354 419 161443$ 62* 88 592 606 940 
162151 82$ 211 23* 64 81 354 424 84 751 848 
163051 59 129 50$ 80s 206 85 756$ 856 928$ 
164115 324$ 43 77 79 780 869 927 88 165250 60$ 
382$ 633 977 166470 77 537 615 80 782 805 18 
915 167314 546 646 801 908 87 168279* 303 482 
684 753 169002 33 367 72s 455 539 897 

170128 393 452 516 28 45$ 61 633 884 910 
171145 82 247 96 314 68 414 36s 657 70 71s 85 
991 172169 541 59 61$ 721* 823 54 173086 38 63 
323$ 52 441 54 573 619$ 711 824 925 174055 297 
453$ 715 809 89$ 959 79 175l45s 74 381 609 719 
982 176076 168 320 68 549 761 99 892 983 
177072 85 345s 409s 60$ 613 207 796 98 178345 
74 426 52 564 647 54$ 62 998 179189 209 396s 
651 89 98 744 59 901 56$ 

STAWKI. 
Cyfry stawek, przy którycli widnie-

Je l|tera s — oznaczają wygrane po 
100 zł. Cyfry bez litery s — wygrane 
po 80 zł. 

239 95 399 650s 821 38 48 98 825s 1022$ 471s 
514 892s 967s 2008 14 106 42 60 256 79 596 816s 
50 3013 261 60* 884 649 61 738* 01 57 4173 93 
95s 318 429 611$ 19 792* 805 13* 27s 6098* 102 
48 350 55* 671* 875 6026$ 28 167 433 515 60 623 
915 7150s 229s 37$ 304 87* 532s 689$ 763 8006 
136s 280 303s 522 717 893 9032 103s 60 318* 25 
423 76 560 990 

10711* 204 49$ 11171* 203$ 317* 19 419* 540 
57$ 605$ 955 12072 185 210 332* 67 71 13046* 120 
211 340 99s 535 602* 14041 s 77 441$ 644$ 77$ 
84 831 15062s 148$ 550* 854 16016 59* 129* 400s 
933s 17092 123 223 319 6ls 413 54 593 604s 17 
887* 95 924$ 81 18008* 149 311 13* 62* 70 504s 
620s 792s 19276s 305$ 410$ 652* 771 

20053s 262$ 416s 537s 699s 725 38 836$ 88 
916 18$ 21193 646$ 672$ 912 28 69 22016s 37 47 
122 77* 237 381 582 626 945 23044 64 76s 421 
501$ 68* 691 951 83 93 24172 86* 232 366 89 446 
536 692 25191$ 221 335 445s 606$ 935 26058 155s 
270 635 57$ 67* 778 817 07 24 27045 111$ 28* 200s 
248* 391 415 505 08 34$ 685 766 906 69$ 79 
28098 174 201$ 22s 315 98* 495 635 870* 907 
29044 50 369 83s 400* 418 532 602 87 91 722 
863$ 

30195 258 85 388 421$ 31 641 76 621* 902 
31128 52 262 64 828 551* 727* 828 64 948 93$ 
32409 79* 624 784 33269 415 49 582 600 47 81 s 
713 81 865$ 919$ 50 34015 188$ 96 224 311 49 
476 705 59$ 75$ 833 35013 324 414 76$ 669 815 
935 36102 294* 393 821* 695 908* 37139* 204s 
43 97$ 307 629 611 78 765* 76* 871 993 38210 
12 331 436$ 62s -683 89 661 89s 39053$.610*.17$ 
61 768 806* 20 60. 

40353s 689 807 41188 347$ 452 603$ 36 938 
42069 230 398 549 844 78$ 934$ 93 43021 34 171 
301s 470* 600 781* 916 97$ 44207 345$ 509 42s 
610s 28 727* 895 910 45118 222* 332 79 701* 26 
35s 60* 910* 46033 249* 453 507* 06* 25* 70 
600s 838 66 87 47019 389 410$ 934 36s 48023 
183 338 91 589 690 747 83 90* 49303* 429. 

50207 77 302 430 601s 20s 40 50 61 707 59 
933s 38 81139 98 226* 40 99s 624 712 808 950 
52022 53 223 492 562 634 779 863 969 53073 
614 724 31 97 990 94s 54033$ 67$ HOs 269 409 
63 521 793$ 852 8R083 108 65 366$ 84 694 734 
68 74$ 891 56105 86$ 96$ 260 361 405* 20 52 
506 48 61 615s 76 738s 57 809 84 941$ 48 57031 
149 70 275 87 487* 841$ 93 952 98* 68761s 59252s 
68 90 303 66 72$ 416s 56$ 88 578 660$ 734. 

60048 72$ 103 78 241 464 745 89 943. 
61048$ 60 174 317$ 491$ 97 672 973 62167 94 

285 309s 57 62 475 96 697 771 802 927.-> 63029 63 
112 221 392 547 79$ 636* 733$ 61 818 46 70 83 
986 64046 252$ 432 40 513$ 94 836 65067 175* 328 
663s 711 867 99 906 66362 482$ 851 67124s 222 
356 854s 94$ 68026 99 331 500$ 677 725 53$ 801$ 
16 50 53* 949 69004 450 56* 828 54J 613 861 81 
911 15 59 

70361 497s 587 617 47* 978 71365 451* 662 
779 809s 06$ 937 72000 309 72$ 626$ 50 98 735$ 
896 967$ 73529 740 41 71 74178 220 320 43$ 73 
500 69 824s 67 85 925s 34 75028* 78 155 310 56 
84 696$ 758s 76050 390* 437 710 898 916* 25 

317* 425 767 954s o „ n , o 0 , n n 8 685 
82244$ 69* 576 621 765 865 918$ 83008 ^ 

273* 97$ 307$ 78 465$ 600 791 935 54 84473 o 
96 657 70$ 848 66 85010s 54s 72 169s 2 3 Z S ^ 
455 567 969 93 86089 90 182 224 313 513S ^ 
677$ 788 847* 966 87085 147* 385 566 664$ » 6 

89s 96 88540 65 956 86s 99 89056 99 115 266 * " 
688* 788 89 820 32 928 53. ,„ 3 9 5 

90271S 86 365 74 527 747* 50 862s 923 * , 
91129 369 574s 689 708 09 89 881 909 20 9 2 U » 
69 194 209* 364 79 411* 79* 567 734s 77 »° c 

946$ 50 55 93086s 368 454 61$ 534s 94020 U 
323 429s 95 652 734 65* 98 825 95080 UJ ^ 
808 95 402 572* 867s 964$ 96009 40s 41 65 1°. 
354 500 868 913 96 97237s 96$ 537$ 92 622 <». 
899 901 77 98211 488$ 632 71 772 77 834$ »" 
99083s 105 289 403 91*. „ i n tJ, 

100035 57 330 74 76 511s 602 83 811 V) " 
944$ 101058 144 279s 417 32 550s 743 71s 957. , 

102098* 127 219 491 666$ 846* 103031 ^ 
78 159 322 84* 85* 478 699 711 53 842 » 
1 0 4 0 2 6 S 87 151s 323$ 442 84 787* 869 105081 *K 
145 486s 728 75s 878s 106106 71s 79s 214s *g 
538* 410 50s 817 107182* 453 551$ 605 39$ * 
728 946 108123 49 300s 437 45 635 809 34 
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Na fali radiowej. 
P°LSKIE STACJE NA SP1TZBEROENACH. 

t h°!s!fa wyprawa naukowa, która w lecie b. 
„' °Wala nieznana dotychczas ziemie Torella 
l i l o u . p ' t Z D e r K e n a c n zabrała ze soba trzy krótko-
*»no c s t a c ' e nadawcze. Jedna z nich zmonto-
DFATJ y a n a s t a , e w mleiscu operacyjnem wy
ślei itJi' w l e i n n e służyły do porozumiewania 
I T A H I y Krupami badaczy w wypadku wyru-
LAŁ W g l i » b nieznanej ziemi. Waga stacji prze-
p ^ ' i wynosiła ok. 12 klg. Stacje projektował 
' "emblftski dypl. technolog-elektryk. 

WSKAZÓWKI DLA PRELEOENTÓW. 
Koi n | s ] a odczytowa Główne] Rady Progra-

iego Radia opracowała szczegó-
wskazówki dla prelegentów radiowych. 

0 jx?a z£wki te beda szczególnie cenne dla tych 
N I W ' 6 p o r a z P'erwszy występują przed 
Infn e r n * 8 d y z zawierała one wyczerpuiące 
t a d i m a c , e 0 zasadniczych typach prelekcyj 
ktnf y c n ' 0 sposobie wymawiania przed ml-
,g'°nem, o długości trwania odczytu radjowe-
UlM° raz 0 t e i zasadniczej różnicy, jaka Istnieje 
iJa2y np. artykułem dziennikarskim, a odczy-
\ r a d J o w y m . 
6a r i

W s|iazówki te aprobowane przez Główną 
jjł,' Programową ukażą sip drukiem, jako 
^ r w « y numer Biblioteki Radiowej. Egzempla-
• Wskazówek dla prelegentów będą dawane 
'On? e osobom występu in cym przed mlkro-
H» , P o 'sklego Radia, co niewątpliwie podnie
ci "'etylko jakość odczytów, ale przedewszyst-
nijj U sunle dotychczasowe wady nleradjofo 

PODATEK OD KAWALERÓW 
ma być wprowadzony w Polsce. —• Projekt jest wzorowany na usta

wie włoskiej i usilnie popierany przez towarzystwo eugeniczne 
W p ł y w y s ą p r z e z n a c z o n e n a s z k o l n i c t w o 

QOOC<XX>OC?CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>OOC<XXX)0 Przed kilku dniami, gdy delegacja 
związku nauczycielstwa polskiego in
terweniowała u p. premjera Kozłowskie 
go o niewprowadzanie opłat do szkolni
ctwa powszechnego wysunęła ona pro
jekt rozpisania nowej pożyczki we
wnętrznej na cele szkolne. Rząd nie 
zgodził się jednak na ogłoszenie jesz
cze jedne] pożyczki, a już następnego 
dnia ukazała się wiadomość, że, miast 
tego, na cele szkolne wprowadzony bę
dzie podatek, dotąd w Polsce nieznany, 

podatek od kawalerów. 
Okazuje się, że wersja ta ma poważ

ne uzasadnienie, gdyż podatek taki isto
tnie ma być wprowadzony w najbliż
szym czasie. 

Projekt nie powstał nagle. Oddawna 

N A T U R A L N A 

YICHY-CELESTINS 
J E S T D O S K O N A T - Ą W O D Ą 

STOŁOWA ł KURACYJNĄ 
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooopoooooooooooooo 
już debatowali nad nim eugenicy, nim 
złożyli go do rządu, gdzie uzyskał on 
aprobatę 1 w najbliższym czasie będzie 
opracowany przez wydział podatkowy 
ministerstwa skarbu. 

Eugenicy wychodzą z założenia, że 
większy wysiłek zarobkowy, do które
go zmuszony jest człowiek obarczony 
rodziną — to prędsze zużycie. Człowiek 
obarczony rodzina prędze] sie starzeje 
1 niedołężnieje, aniżeli kawaler. I te dykcji prelegentów radiowych._ 

;1:i!;'l!i':,!!!i;:iliii!TJ!ll'l!î TJ!i:l

liYj;l!iliill'lli!' 

Ponowna rejestracja 
{ w i ą z e k m a w s k a z a ć , k o g o m o ż n a z r e d u k o w a ć 

lekarzy 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym 

N e z inicjatywy ministerstwa, opieki 
Wecznej będzie przeprowadzona po-
> n a rejestracja wszystkich lekarzy 
J^tykujących w Polsce. Ma to na celu 
?|awdzenie uprawnień lekarzy, gdyż 
^atnlo w izbach lekarskich notowano 
JPadki, kiedy osoby nieuprawnione, 
J Posiadające dyplomów lekarskich, 
pędn ie mające dyplomy nienostryfi-

^ane, zajmują się praktyką lekarską. 
(Rejestracja będzie przeprowadzona 
Jen sposób, Iż wszyscy lekarze otrzy 
W wezwania do przedłożenia nastę-
(Jia.cycb dokumentów: 1) oryginalnego 
kP l°mu lekarskiego z uwlerzytelnlo. 
c?J odpisem, 2) poświadczenia obywa 
C w a polskiego, 3) dowodu odbycia 
tJ su ratownictwa gazowego, 4) własno 
l0

c*nle napisanego życiorysu i 8) dwuch 
ty°Krafij z poświadczeniem tożsamości. 
L/azie niewypełnienia obowiązków re 

I racji lekarz utraci prawo praktyik. 
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którzy są w ciężkich warunkach mater
ialnych. Być może liczba zredukowa
nych będzie mniejsza i w ten sposób 
trzeba będzie jeszcze tę reorganizację 
uzupełnić zmniejszeniem liczby godzin, 
ale pewna ilość lekariy musi być bez
względnie zwolniona 1 związek, jeśli 
chce brać udział w tych pracach, może 

wskazać, których lekarzy można zredu 
kować. 

Na tem konferencja narazie została 
przerwana. Dalsze narady rozpoczną 
się w przyszłym tygodniu, w między 
czasie zaś zarząd związku lekarzy od 
będzie posiedzenie i opracuje nowe 
wnioski (i) 

Z Warszawy do Poznania w ciągu 2-ch godzin 
Wycieczka, zorganizowana przez ministerstwo komuni

kacji, przybyła wozem motorowym 

[ujwsze posiedzenie przedstawicieli 
„I 'azku lekarzy z dyrekcją ubezpieczał 
vsPołecznej w Łodzi w sprawie wypo 
C i e n i a umów lekarzom łódzkie; 
u l e c z a l n i społecznej. Posiedzenie 
i*°yło się w zakładzie fizykalnej tera-

P/zy Al. Kościuszki 19. Wzięli w nim 
[|Aa' z ramienia związku lekarzy dr. 
' ° ' o n , dr. Stańczyk, dr. Szwalg i dr. 

r

y s°n, z ramienia zaś ubezpleczalni 
• Kunicki 1 dr. Ryder. 

H M w s t e p i e posiedzenia dr. Kunicki 
L w l a dczył , że ubezpleczalnia, rozsyla-
k.^ypowiedzenia 60 lekarzom, nie 
C h w a ł a tej sprawy kategorycznie. 
^ r r V s z y s c i r lekarze mieli być zreduko-
flJ1' a poza tem, po dokładnem spraw
ca " Personaljów 

«ore wypowiedzenia miały być wo-
W góle cofnięte. 
4 ° t o i e ^ n a k w iązek lekarzy wyraził 
"iUłp-0 w z J e c i a udziału w rozwiąza-

s P r a w y . dyrekcja zgodziła się za 
D r ^ lego przedstawicieli do współ-
0 ^^ e dstawic ie le związku lekarzy 

C z y l i wobec tego, że najwłaśclw 
Scie 0 2 w ' azan iem sprawy będzie co-
i y > o L W s z y s t k , c h wypowiedzień. Cza-
? nie , e P r z e żywane. są tak ciężkie, 
\t. } l a i , e ż y w°Só"le lekarzy reduko-
} * % \ J i z a ś ubezpieczalnia stoi na 
% Z sk."> że jest zbyt duża ilość go-

Wf^Jalistycznych, należy raczej 
WjJ, , w a c K ° d z ' n y - • n l e lekarzy. 

r?°^ili , ł a w i c i e l e ubezpieczalni nie 
wiad S ' c ̂ ednak z tem stanowiskiem.' 

u c z y l j i 2e nie zredukują lekarzy, 

Poznań, 19 paźdizernlka. 
W dniu dzisiejszym bawiła w Poz

naniu zorganizowana przez ministers
two komunikacji wycieczka dziennika
rzy 1 przedstawicieli ministerstwa ko
munikacji, przybył do Poznania wo
zem motorowym. 

Wóz ten, wybudowany przez za
kłady Cegielskiego w Poznaniu, przed
stawia się niezwykle imponująco i roz
wija szybkość do 130 kim. na godzinę. 
Przestrzeń Warszawa — Poznań mo

torówka przebyła wraz z wycieczką 
przy szybkości 118 kim. w czasie oko-
ło dwuch godzin. 

Wagon jest pięknie urządzony i ko
sztował ministerstwo komunikacji ogó
łem 400.000 zł. Przeznaczony on jest do 
stałe] komunikacji pomiędzy Warszawa 
a Łodzią. Motorówka będzie chodziła 
między Warszawą a Łodzią dwa razy 
dziennie, przyczem przestrzeń tę prze 
bywać będzie w półtora godziny. 

dwie pozycje muszą być wyrównane.— 
Jako przykład wzięto w tym wypadku 
Włocny. Tam podatek kawalerski jest 
dość poważny. W wieku od 25 do 35 
lat płaci sfę 33 lirów miesięcznie, od 35 
do 55 lat — 50 lirów miesięcznie, a od 
55 do 65 lat, gdy szanse małżeńskie ma
leją — 25 lirów miesięcznie. Niezależnie 
od tego wszyscy kawalerowie płacą ro
cznie 25 procent od wymiaru podatku 
dochodowego. 

Na powyższym wzorze oprzeć się 
ma również podatek w Polsce. 

Początkowo projektowano opodat
kowanie również małżeństw bezdziet
nych, ale zaniechano tego projektu z 
zasadniczych względów. Nam nie gro
zi wyludnienie. Przeciwnie, roczny 
przyrost ludności w kraju jest bardzo 
poważny. Z tego więc względu obciąże
nie bezdzietnych małżeństw i nropago-
wanie w ten sposób zwiększenia naro
dzin byłoby u nas zupełnie bezcelo
we. 

Dlaczego eugenika pooicra projekt 
wprowadzenia tego podatku? Chodzi o 
to mianowicie, by ludzie zawierali 
związki małżeńskie w możliwie wcze
śniejszym wieku, przed ukończeniem 25 
roku życia. 

Im wcześniej bowiem zawierane jest 
małżeństwo, tem zdrowsze iest potom
stwo. 

Z tego właśnie projektu towarzy
stwa eugenicznego postanowił skorzy
stać rząd, aby znieść luki w szkolnic
twie powszechnem, rozwinąć ie. R O Z B U 
dować sieć szkół 1 zaniechać D R O J E K L U 
wprowadzenia opłat w S Z K O I A C H . Pro
jekt przewiduje oczywiście, że od po
datku będą zwolnieni cl kawalerowie, 
którym lekarze, ze względów zdrowot
nych, zabronią małżeństwa. 

Kiedy będzie wprowadzony ten P O 
datek — jeszcze niewiadomo. Prawdo
podobnie jednak zacznie obowiązywać 
od nowego roku budżetowego t. j . od 1 
kwietnia, (i) 

POCIĄG NAJECHAŁ HA AUTOBUS 
Jedna osoba zabita, dziewięć rannych 

Ciechanów, 19 paźdz. | lejki oraz wywrócenie ł całkowite po 
Na przecięciu szosy Przasnysz-Cie- [trzaskanie autobusu, 

chanów z torem kolejki Mława—Przas- ! W katastrofie poniosła śmierć fedna 
nysz-Krasiniec, w odległości pół kllome osoba, 9 osób odniosło cięższe i lżejsze 
tra od Przasnysza, pociąg kolejki, nała-1 obrażenia. 
dowany burakami, wpadł na autobus i Rannych przewieziono do szpitala 
prywatny Ludwika Ostaszewskiego, zdą powiatowego 
żający z Przasnysza do Ciechanowa. | osoby zmarły. 

Zderzenie to spowodowało zeskoczę- j Przyczyna 
nie t sasyn ł wywrócenie lokomotywy ko nieustalona, 

Snrawv wojskowe 

Przasnyszu, gdzie dwie 

katastrofy narazie jest 

Spis poborowych rocznika 1914 
DzU, w sobotę, dnia 20-go pafcUUrnika 

b. r. do spisu poborowych rocznika 1914, od
bywającego się w lokalu biura wojskowo-foli-
oyjnego zarządu miasta Łodrl przy ulicy Piolr-
kowakisj 163, winni ilę stawić mężczyźni uro
dzeni w roku 1914, zamieszkali na Irenie 3-go 
komlsarjatu policji, o nazwiskach rozpoczyna
jących się od liter S, Sz, 1 zamieszkali na te
ranie 9-go komliarjatu na lit«ryi S, Sz, T, U, 
W, Z, 2, Ż. 

Spis odbywa się od godz. 8-«i do 3 po pol. 
(w soboty od 8-ej do 1.30). 

Zgłaszający się do spisu winni być zamel
dowani w Łodzi i posiadać dowód osobisty, 
w braku dowodu osobistego — metrykc utodze-
ma, wraz z Innym dokumentem, stwierdzają
cym totsamoić osoby oraz zaświadczenia o re
jestracji. 

Walka o świnią znalazła swój epilog w sądzie 
„zbliż słę, a rozbije cl gło Tomaszów, 19 października. 

Do zagrody Marjanny Heiduk we 
wsi Ewcin, gm. Będków, zgłosił, się se-
kwestrator urzędu skarbowego w Brze
zinach, Tadeusz Pępowiuski. celem 
ściągnięcia zaległych podatków w wy
sokości 41 zł. Ponieważ Heidukowa 
nie chciała uregulować dłucu. sekwe-
strator skierował się do chlewu, by za
jąć świnię. 

Jednakże zagrodziła M U drogę Hej-
dukowa, zamierzając się nad szoadlem, 

krzyczała: 
wę*. 

Wobec tak groźnej postawy płatni-
czki sekwestrator zmuszony bvl zanie
chać swych czynności służbowych 1 za
żądać asysty policji z Bętkowa. 

Za to przestępstwo Hejdukowa sta
nęła przed sądem okręgowym, który 
skazał ją na dwa miesiące aresztu, za
wieszając wykonanie tej kary na prze
ciąg lat trzech. 

Dodatkowa komisja poborowa 
W dniu 29 v 
wojskowo-policyjnego 

r. w lokalu biu-
zarzadu miasta Łodzi 

przy ulloy Piotrkowskiej Nr. 165 urzędować bę
dzie dodatkowa komisja poborowa dla P.K.U. 
Łódz - Młato I I , na która winni sie. sławić po
borowi rocznika 1913 i starsi, nie posiadający 
Jeszcze uregulowanego stosunku Jo służby woj
skowe), zamieszkali na terenie 1,4, 6,7, 10,12, 
13 I 14 komisariatów policji. 

Nalety już obecni* przygotować potrzebne 
do przedstawienia na komisję dokumenty, a 
mianowicie i dowód osobisty, lub zaświadczenie 
tożsamości z fotografia, kartę odroczenia słuł-
by woi&kowej fo ile poborowy korzysta z od
roczenia), świadectwo zawodowe i świadectwo 
szkolne. 

U l i f J h r a r i j F j € * M F 

Dziś w nocy dyżurują następujcie*, apteki: 
! J. Koprowskiego (Nowomlejsfka 15), S. Traw-
kows/kiei (Brzezińska 56), M. Rozcnbluma (ul. 
Śródmiejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotr
kowska 95), H. Skwarczyńaklago (Kątna 54), L. 
Czyńskiego (Rokiciriska 53). 
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l e o r f r p o l s k i w e F r a n c j i 
Trzysta polskich zespołów teatralnych na terentB Francji. — Aktorami 

są wyłącznie robotnicy.-Entuzjazm publiczności jest ogromny 
Paryż, w październiku. 

Dużo w ostatnich czasach pisze się t 
mówi o upadku teatru. Mówi się o tem 
zarówno w Paryżu jak w Warszawie. 
Pesymiści posuwają się nawet do twier
dzenia, że teatr poprostu skończy} się. 
Kategoryczny kłam temu twierdzeniu 
zadaje polska emigracja we Francji. 
W chwili obecnej, mimo kryzysu i wy
daleń, istnieje na terenie rzeczpospolite] 
francuskiej ni mniej ni więcej tylko 301) 
(wyraźnie: trzysta) polskich zespołów 
teatralnych. 

Oczywiście — zespołów amator
skich. Rozrzucone są one po całej Fran
cji i można być widzem na polskiem 
przedstawieniu teatralnem zarówno w 
Alpach jak i na wybrzeżu Atlantyku, za
równo w Pirenejach jak i w okolicach 
kanału La Manche. Poważna część tych 
zespołów — sto kilkadziesiąt — zorga 
nlzowana jest w ramach Związku Pol 
sklch Towarzystw Teatralnych we Fran 
cjl, którego prezes, zwykły górnik, 
Władysław Jędrzejewski, zasługiwałby 
na specjalną biografję. 

W dni świąteczne przemawia on u-
roczyście do tłumów na uroczystościach 
związkowych, a w dni powszednie pcha 
przed sobą wózek ze skrzyniami, pełne-
ml kostiumów, trzykilometrową szosą z 
siedziby związku Abscon do Somaln na 
dworzec, aby ję wyekspediować baga
żem do kół teatralnych wszystkich de
partamentów francuskich. Pozostałe 
niezwiązkowe zespoły teatralne są sek
cjami teatralnemi różnorodnych organi-
zacyj polskich, o których pisałem już w 
moich korespondencjach. 

W skład zespołów teatralnych wcho
dzą wyłącznie robotnicy i górnicy oraz 
Ich rodziny. Są oni zarazem aktoramii 
reżyserami, dekoratorami a niejedno
krotnie i autorami w swych teatrach. 
Próby teatralne odbywają się nocami, 
bo wtedy najłatwiej zebrać zespół. Głę
bokie wzruszenie ogarnia na widok tych 
spracowanych, niejednokrotnie wprost 
z kopalni'na próbę przybywających en^ 
tuzjastów, dla których sztuka teatralna 
jest czemś najbardziej żywotnem 1 pra 
wie świętem, dla których teatr jest na 
grodą za morderczy trud codziennego 
życia. Zawsze im mało prób i przygoto
wań teatralnych. Dla teatru poświęcają 
każdą inną rozrywkę 1 każdą chwilę, 
przeznaczoną na wypoczynek. Żyją tea 
trem! 

Przedstawienia w poszczególnych ko 
tach teatralnych odbywają się raz na 
kilka tygodni, zdarzają się jednak nawet 
takie koła, które grywain co tydzień. 
Jest to niezwykłe z tego względu, że 
każda sztuka może być grana tylko je
den raz, gdyż na większą ilość przed
stawień nie starczyłoby publiczności. 
Zespół, który gra co tydzień, co tydzień 
musi dawać premierę. 

Repertuar tych teatrów emigracyj
nych jest bardzo różnorodny i przecho
dził różne ciekawe ewolucje. Przed ki l
koma laty najmodniejszemi sztukami 
były tak zwane „sztuki z życia wyższej 
arystokracji", pisane często przez do
morosłych dramaturgów. W sztukach 
tych czarni górnicy wyżywali się, we 
frakach 1 surdutach, sypiąc pieniędzmi 
na lewo i prawo, grając w karty, poje
dynkując się 1 romansując z luksusoweml 
kokotami. Można sobie wyobrazić, jak 

, to wszystko na scenie wyglądało! Póź
niej jednak, dzięki pracy fachowych In
struktorów, repertuar przesunął się w 
stronę polskiego folkloru i obecnie naj
milej widzianemi sztukami są sztuki lu
dowo ze śpiewami i tańcami, insceniza
cje polskich obrzędów i udramatyzowa-
ne obrazki historyczne. Rozpiętość re
pertuaru jest zresztą nadal zastraszają
ca: od „Żyda w beczce" do „Dziadów", 
od „Podróży babci dookoła stołu z przy
godami" do moniuszkowskiej „Halki". 

Poziom artystyczny tych wszystkich 
widowisk jest, szczerze mówiąc, niewy
soki, ale znaczenie ich wychowawcze 
jest olbrzymie a publiczność na tych 
przedstawieniach jest najwdzięczniejszą 
publicznością teatralną na świecie: 
wszystko przyjmuje za dobrą monetę, 
łatwo się wzrusza i łatwo się rozśmie

sza; a owacjom dla artystów niema koń
ca. 

Siły aktorskie — rozmaite. Niema-
wielkich talentów, ale jest za to wielu 
solidnych pracowników teatru. Najmil
szym dla nich momentem w pracy jest 
charakteryzacja. Kobiety — jak to za
wsze kobiety — myślą tylko o tem, że
by w charakteryzacji wyglądać jaknaj-
plękniej. A mężczyźni — żeby jaknaj-
mnle] podobnie do siebie. Mażą więc 
sobie szminkami twarze bez litości. Na
lepiają sobie na twarz, co się da. Nie
rzadko widuje się tam sztukę ludową, 
w której wszyscy polscy wieśniacy w y 

| stępują z bokobrodami 1 hlszpańsklemi 
' bródkami. Byle było wesoło, byle było 
inaczej niż codzień! 

Reasumując, trzeba stwierdzić: trzy 
sta polskich zespołów teatralnych we 
Francji pracuje parą; pracuje Jak umie, 
ale z niesłychanym entuzjazmem; na 
przedstawieniach tych zespołów wido
wnie pękają od natłoku; widzowie plą
czą i śmieją się naprzemian; teatr i dla 
grających I dla widzów Jest sprężyną 

j życia. 
• . Spróbujcie ich przekonać, panowie 
'pesymiści, że teatr się skończył!! 

Żer. 

'MBZYKiTyŹTU 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w sobotę i w niedzielę o go^*'. $ 
po poł. oraz w poniedziałek o godz 8.30 m 
komedja Vulpiuta „Zwyciężyłem kryty* JJ 
cenach zrzeszeniowych od 40 groszy <t° Jałt 

Dziś, w sobotę i w niedzielę wiecz. 
nalna sztuka głośnego sowieckiego płsarza 
nowa „Skutarewskij'. , j , 

W pełnych próbach pod reżyserją 
kowskiego komedja M. Acharda „Dama vr 
w której główną rolę odtworzy Halina c '*^ 
kowska. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.15 
retka w. 3-ch aktach Gilberta 
Kairze", w reżyserji Stanisława Zięci 

i 
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WIEŚCI SPORTOWE 

a Ẑ eciakieWK 

Banasiak przegrywa i Fraitliem 
N a j w i ę k s z a sensacja pięściarska Łodzi 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, ul. Piotrkowska 295); A, .fPneg 
ziś, w sobotę, o godz. 8.15 wiecz. ' 'wie j e t 

dzielę o godz. 4.15 po pol. i 8.15 *V lgnięto 
będzie komedja Mieczysława Nawroe tyj,.,. 
t „Przyjaciel męża", w reżyserji sa»» "ików ' 

Na 

Iżycki 
*Padł di 
został t 

W ramach wczorajszego drużyno-
go spotkania pięściarskiego Hakoah — 
IKP, odbyło się towarzyskie spotkanie 
w wadze lekkiej pomiędzy zawodnikiem 
Siły Frankiem a Banasiakiem. Spotka
nie to zakończyło się olbrzymia niespo
dzianką — zwycięstwem Franka, nad 
uważanym obecnie za najlepszego w 
Polsce zawodnika wagi lekkiej, Banasia 
kłem. 

Frank zaprezentował sie z Janajlep- j 
szej strony I walczył przez cały czas j 
bardzo ładnie. Sprawiedliwszym byłby 
Jednak wynik remisowy. W pierwszym 
starciu przeważał nieznacznie Frank. 
Drugie było zupełnie wyrównane, a w 
1 rzędem przewagę miał Banasiak, któ
ry szedł znacznie lepie] pod koniec 
rundy. 

W meczu drużynowym IKP pokona 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
„Dziś o godzinie 12-ej w pol. „Sierota O 

s:a". O godz. 4,30 premiera „Dusza meg 
rodu"; o godz. 9.15 „Będzie dobrze". 

PRACE MALARSKIE WŁADYSŁAWA na 
SKOCZYLASA. U p . . 

Osoby posiadające w zbiorach swoich , a 

'. Władysława Skoczylasa, Jg . a 0 k o n 
zgłaszanie do kancelarji^nstT^go na 

malarskie 
szone są i 

ś. p. 
ich 7.f 

Imprezy sportowe sobotnie 
I niedzielne 

Kalendarzyk sportowy na dziś i .ju
tro przedstawia się w Łodzi następu
jąco; 

SOBOTA: 
Lekkoatletyka: Boisko ŁKS-u. zawo

dy harcerskie o mistrzostwo. 
Piłka nożna: Boisko WKS. godz. 

14.15: mecz o mistrzostwo kl . „A" W. 
K.S. — Hakoah. 

Boisko Union-Touoring przy ul. Wod
nej, godz. 14.30, mecz towarzyski: Bar-
Kochba — Sztern. 

NIEDZIELA. 
Pitka nożna. Boisko ŁKS-u. o godz. 

11-ej mecz o puhar „kibiców": Ł.K.S 
(Liga) — Union-Touring. Boisko W. K 
S., godz. 14.15 :_mecz o mistrz, kl. „A" 

?o wysokocyfrowo Hakoah w stosunku 
13:3. Wyniki techniczne spotkań p i 'od
stawiają się następująco: Oluba remisu
je z Gotfrydem (H), Spodenkiewicz zdo 
bywa punkty walcowerem soowodu 
nadwagi Fagota. a spotkanie towarzy
skie wygrywa przez k. o. w oierwszej 
rundzie. Leszczyński bile na punkty 

Wolfowieza, Taborek wygrywa na 
punkty z Wdowińskim, Durków ski wy
grywa na punkty z Lipszycem. Chmie
lewski zwycięża przez techniczne k. o. 
spowodu poddania sie Waldman^ po 
pierwszej rundzie. Blibaum (H) zwy
cięża na punkty Stankiewicza i Krtnc 
zdobywa punkty walcowerem spowodu 
braku przeciwnika. 

Sędziował w ringu p. Sierota 
Organizacja zawodów bardzo słaba. 

—*~ • • .T» * » *">-.k• »<e—c«»%Ę«»ff 

redzie musiał- być Ł najprawdopodobniej 
przełożony na inny termin, gdyż dzień 
16 grudnia P.Z.B. zarezerwował na dru
żynowe mistrzostwa Polski 

Propagandy Sztuki (Królewska 13, tel 
na imię komisarza wystawy p. Tadeusza 
ślewskiego - syna. Z pośród prac tych » 
dokonany wybtr eksponatów na wystaw* 
śmiertną. Termin zgłoszeń upływa z 
1 listopada b. ł. 
BOOOI 
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Piskie 
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,K^-tajs 
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"jfaiski 
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Makabi — P.T.C.. Boisko Wimy. godz 
11-ta mecz o mistrz, k l . „A" Wima — 
Ł.K.S. Ib. Boisko Widzewa, godz. 11-ta: 
Widzew — Ł.T.S.O. Wszystkie mecze 
o mistrz, k l . ,.A" poprzedzą przedmecze 
rezerw. Boisko Tur, o godz. 14.15 mecz 
o mistrz, k l . „ B " : I.K.P. — Huragan, 
poprzedzony przedmeczem rezerw. 

Zapasy. W lokalu Widzewskiej Ma 
nufaktury przy ul. Rokicińskiej o godz. 
11-ej mecz o mistrzostwo drużynowe 
Wima — I.K.P. 

Lekkoatletyka. Stadion Wimy: go 
dżina 13-ta: trójmecz lekkoatletyczny: 
Wima — I.K.P. — Sokół. 

Stadjon Ł.K.S-u: dokończenie zawo
dów harcerskich o mistrzostwo hufców 
łódzkich. 

Kolarstwo. W Konstantynowie: zam
knięcie sezonu kolarskiego Ł.O.Z.K. wy
ścigiem szosowym na 103 kim. mistrzów 
klubowych oraz nabożeństwem o go
dzinie 10-ej. 

Sporty motorowe. Zamknięcie sezo
nu motocyklowego Union-Touringu. — 
O godz. 9-ej start z przed lokalu klu
bowego. Piotrkowska 220 do wycieczki 
na 50 kim. 

Wiadomości bokserskie 
Mecz bokserski Łódź — Warszawa, 

który, został odłożony na 16 grudnia, 

By zapobiec ciągłym opóźnieniom w 
rozpoczynaniu imprez bokserskich w 
Łodzi, zarząd Ł.O.Z.B. zarządził pobie
ranie 10-złotowej grzywny, za każde 
5 minut opóźnienia, którą to karę pła
cić będzie musiał klub organizujący za
wody. 

Ciekawe, czy kara ta poskutkuje? 

Zimowe mistrzostwa Polski 
w lekkoatletyce 

Polski Związek Lekkoatletyczny or 
ganizował dwukrotnie w latach 1933 i 
1934 zimowe mistrzostwa Polski w lek
kiej atletyce. Obie te imprezy odbyły 
się w hali w Przemyślu. 

Obecnie zarząd P.Z.L.A. pragnie zor
ganizować mistrzostwa zimowe w innej 
miejscowości i w tym celu prowadzi ba 
dania, czy w halach we Lwowie. War 
szawie, Poznaniu, Bydgoszczy lub Ka 
towicach istnieje możliwość urządzenia 
zawodów. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, dnia 20-go października. | 

6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstalłj 
rze". 6.48—6.52: Muzyka (płyty). 6.52—'̂  
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty) 
7 25; Dziennik poranny. 7.25—7.35: 
(płyty). 7.35—7-40: Chwilka pań domu. • M 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50—8.00: K°.Vj 
reklamowy. 8.0(>—11.57: Przerwa. 11.57— 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kr»"«| 
12-03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. W 
12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej- L 
—l3.00:Koncert zespołu Zygmunta Gross .̂jj 
13.00—13.05: Dziennik południowy. 13.05-~V 
8airit-Saeńs-."Karnawa'ł zwierząt ' (płyty), l",. 
1530: Przerwa. 15.30—15.35: Wiadomo^J 
eksfiotćit "tfólsltim'." 15-.35—1945: Przegląd 

dowy. 15.45—16.30: Nowe nagrania P*ytou»« 
16.30—17.O0: Teatr Wyobraźni nadaje s łue 1 " ! 

sko dla dzieci p. t. „W kraju k w i ^ l 
wiśni" — bajka , japońska w oprać ^ 
Dynowskicj. 

17.00—17.30: H. Ravel: Kwartet smyc«y| 
F-dur w wykonaniu Warszawskiego •* 
tetu Smyczkowego. J) 

17.30—17.50: Arje i pieśni w wykonaniu E" • 
da Bendera. A ^ ^ C T 

17.50—18.00: Pogadanka z cyklu „Dom i \ ' • 
na" p. t. „Spinka a małżeństwo" — lj f c ^ C l a 
si Romana Dalborowa. ' A E 5 5 3 E T I 

18;00—18.10: Muzyka (płyty) : c „ 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. Mi, °^ 
18.15—18.45; Koncert chróu Estońskiego. .H^UfcT 
18.45—19.00: Reportaż p. t. „Co widzia'ff O^ iw; 

Królewcu" — v/ygłosi red. Edmu"" .fr-,°?iośc 
ciorkowski. 

19.00—19.20: Recital śpiewaczy 
mińskiej. 

19.20—19.30: „Góra Kalwarja" — 
Lukrec (z cyklu „Miasta 
polskie"). 

19.30—19.45: Koncert chóru 
dyr. Jarowa (płyty). 

19.45—19.50: Odrwtanie D 
stępny. 

19.50—20.00: 

Dftlsz' 

PBfne; 

N o k ; 
tycz 
°Wy r 

'iador 

^ierz 
^yjne 

Pięściarze rumuńscy walczyć 
będą z IKP 

Sekcja bokserska klubu I.K.P. Już od 
dłuższego czasu prowadziła pertrak
tacje z najlepszą drużyną rumuńską 
Dragos-Voda z Bukaresztu, co do przy 
.iazdu jej do Łodzi. 

Wreszcie w dniu wczorajszym per
traktacje zostały ostatecznie sfinalizo
wane i mecz I.K.P. — Dragos-Voda od
będzie się w naszem mieście w niedzie
lę. 28-go b. m.. o godz. 11-ej przed po
łudniem. Będzie to pierwszy mecz w 
bieżącym sezonie w Łodzi o charakte
rze międzynarodowym, przyczem rumu 
ni rozegrają pozatem parę spotkań rów 

, nież w innych miastach. 
Nadmienić należy, że na ostatnich 

mistrzostwach Europy w Budapeszcie, 
pięściarze rumuńscy wyrobili sobie b. 
dobrą opinję. 

Odczytanie programu na 

Wiadomości sportowe 

Anieli ^ p W , 

kozacki.*' j^JOW; 
di'ei l e i i l m 

ł > nic 

20.00—20.45: Koncert popularny w wy*- Ji^nie,,;' 3 

stry symfonicznej" P'. R. pod dyr- /jłi>Wr£
,n 

Ozimińskiego i Umberto Macnez l I W a

( iwi 
20.45—2(1.55: Dziennik wieczorny. .. . \'.' ul 
20.55—21.00- „Jak pracujemy w Polsc* • I j | f e kirij, 
21.00—22.00: „Gody weselne" słuchów*" J : 

rzędowe w układzie Leona Schillef' ^ 
cowanie muzyczne Romana Palestr*p « p|j 
konawcy: Soliści, orkiestra, . chóry tj 
pod dyr. Mieczysława Mierzejcwsk'** ji> *• V \, 

22.00—22.15: „Wędrówki po czytelniach ».Oj| 
literacki aktualny), wygł. J. Stęp° w , 

22.15—22.30: Koncert reklamowy. fljS!'' „ N , 
22.30—23.00: Recital fortepianowy s l t t ma] 1 

Niedzielskiego. . ' V.'aiei 
23.00—23.05: Wiadomości meteorolog'6*' • • z 

komunikacji lotniczej. T gVj ^ 
234)5^3"35:""Teatr "Wyobraźni" w . • , f ° ł V 

derców" nadaje „Humor rosyjski • 
23.35—1.00: Koncert życzeń. 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
20.0n. BUKARESZT. Muzyka taneczną- f 0 j l 
20.00. MOSKWA (Komintern). Koncert 
2(1.00- WIEDEŃ. Komedja. 
20.10. LIPSK. Wesoły wieczór. 
?r„15. OSLO. Koncert radjoork. 

,20.15. KOLONJA. Muzyka operetko*"1' 
! 20-15. SZTUTGART. Wlesoły wieczór-

20-lR. FRANKFURT. Wesoły wieczór 
20-30. LONDYN NAT. Koncert. 
20.4,5. MEDJOLAN. Opera. . „tf 
20.45. BUDAPESZT. Wieczór operę* 0 

' 20.45. SZTOKHOLM. RadjokabareŁ Pi 

l 
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Wpadł do kadzi z wrzątkiem 
M uniewinni ł k ierownika oddziału fabryk i 
*cibl °kręgowy w Łodzi rozpatrywał | _ Inż. Atcile zaprzeczył 

n. 

NE 

_ 4 J 

° raj bardzo ciekawą i charakterysty 
si "In ^ p r a w e ' Na ławie oskarżonych za-
5? inżynier zakładów przemysłowych 
J" e i D 'era i Grohmana p. Atcile, kierów 
$ . K oddziału, w którym przed kilku mie 
Jcami zdarzył sijg tragiczny wypadek 

,e«nym z robotników. 
•Im i 0 t o w iarbiarni • zakładów 

o^^Ysiowych. Jeden z robotników, 
, a r z Ycki wskutek nieuwagi 
î Padł do wielkiej kadzi z wrzątkiem 
J° stał tak straszliwie poparzony, że 

295). . J i , -? p n e go dnia zmarł. Ponieważ inż. 
cz. ' ^ " e iest kierownikiem farbiarni, po-
i.l 5

 r o 6 3 ^ n i e t o go do odpowiedzialności, pod 
^^ifl j frzutem, że nie zabezpieczył on robot

ów przed możliwością wypadku. 

iecz 
No« , 

:NE 

RJI »AL 

EROTA tf'1 

Jrze-
ózef 

swej winy. 
Twierdził on, że 
kadź była z trzech stron otoczona bar

ierą. 
Z jednej strony tylko barjery nie było, 
ale musiało wszak zostać wolne przej
ście dla robotników. Zarzycki nie miał 
potrzeby zbliżać się do kadzi i gdyby 
słuchał przełożonych, tragiczny wypa
dek nie miałby miejsca. 

Świadkowie potwierdzili zeznania 
inż. Atcile, a nadto stwierdzili, że zmar
ły robotnik cieszył się opieką kierowni
ka oddziału, który go sam przyjął do 
pracy, po redukcji. 

Inż. Atcile został uniewinniony. 

WODY K O L O M K I E 
ł K W I A T O W E 

wyróżniajq się 
trwobściq. subtel
nością, zapachów 

i s ą C O R A Z D O S K O N A L S I I J 

SKŁAD GŁÓWNY, 
WARSZAWA. WIERZBOWA 1 1 

1 Napad bandycki 
L A W - A na Karola Ratajskiego 
, i c h V !ś ! r 2 e d d o m e m D r z y u l - Tuszyńskiej 
°\.s-, Jjj .^konano wczorajszej nocv tajetnni-
i' l a«&) >.t'So napadu na przechodnia. Karola 
id. Mfy ^rajskiego. 
ych*ai>«*j i n r z e b i e ? napadu był następujący: 
^staw^JJ; "atajskiego zbliżył sie jakiś osobnik 

h^Prosił o papierosa. W chwili, gdy 
j^iski sięgnął do kieszeni, nieznajo-
/ ''Cczną latarką elektryczna oświetlił 
Bjtayąrz, jakgdyby chcąc sie upewnić 
^ . r n a przed sobą i bezpośrednio po-
r zadał mu pięć silnych ciosów no-

w brzuch, aż wypłynęły .jelita. 
P° ciężko rannego wezwano pogo-

ratunkowe. Przewieziono go do 
W6 52'm I ą ś w - J ó z e f a - A l e s t a n i e s ° ' e s 1 

jfuadzlejny. Za krwawym zbirem 
£częto poszukiwania, (i) 

ODCZYT P. NACZ. NA.TDERA. 
.dalszy ciąg odczytu p. nacz. Stanl-
Bre Najdera o „Ideologji Narodowej 

Sprawa metropolity Silitfiiei 125 tu i 
przed sądem apelacyjnym we Lwowie 

YTY)-

OMU. 'A 
3 0 = KOFJ 
I 1 ' 5 7 wS z Krak, 
liczne, jjj 
lskiej. .sm»!L.c?rnej Polski" nie odbędzie sie w za-
1305--1!,*s

v'cdzianvm terminie w środę d. 24 b. 
yiy). i | J l ! v lokalu O. M: P. (Sienkiewicza 102) 

Xl f K Ż y c z y ń <>J prelege.nta niezależny cli. 
rCpłyto^J|??wym terminie nastąpi oddzielne 
ic s tuc^ l 'adomienie. 

oprać M F Y J A Ś 

Lwów, 19 października. 
Od dwuch dni toczy się przed wy

działem cywilnym sądu apelacyjnego 
we Lwowie proces metropolity hr. Szep 
tyckiego przeciw hr. Marji Schoeborn 
o 25.000 dolarów. 

Kwotę tę, wpłacił hr. Szeptycki w 
Akc. Banku Hipotecznym we Lwowie 
a konto nabytego za 155.000 dolarów 
prawa do opcji na Bohorodczany (do
bra hr. Schoenbornowej). Suma ta jed
nak nie była wpłacona bezpośrednio hr. 
Schoenbornowej, lecz niejakiemu p. 

Dropiowskiego, któremu ta ostatnia 
odstąpiła opcję na swe oddziedziczone 
dobra. Uczyniła to .dlatego, że zgłosił 
się jeszcze jeden pretendent do tegc 
dziedzictwa, z którym Dropiowski za
warł ugodę, przyrzekając.mu 30.000 do 

Gdy doszło do podpisania tej ugody, 
okazało się. że p. Dropiowski nie po
siadał tej sumy. Wyręczył go hr. Szep
tycki, wypłacając 25.000 dolarów, któ
re p. D. zwrócił lir. Schoenborn w ter
minie późniejszym. 

W międzyczasie metropolita hr. 
Szeptycki przekonał się, że zawarta 
tranzakcja nie jest dla niego korzystna, 
wobec czego zażądał od hr. Schoenborn 
zwrotu 25.000 dól. Ta jednak, wycho
dzą z założenia, że kwotę ta otrzy
mała od p. Dropiowsk^go, zgodnie z 
zawartą z nim umową, nie poczuwa się 
do żadnych zobowiązań w stosunku dc 
hr. Szeptyckiego. 

Sprawa oparta się o sąd okręgowy, 
który podzielił zdanie hr. Schoenborn. 
t ir. Szeptycki apelował jednak i sąd 

larów za zrezygnowanie z pretensji do drugiej instancji rozpatruje obecnie ten 
Bohorodczan. spór. 

NIENIE ZJEDNOCZENIA 
BmyctK p N. M. P. 

kiego * \ a w rezydjum Zjednoczenia Narodowe
go/:j5\|Ocarnej Polski komunikuje nam, że 

an'U iłh . z e "działu w akcji międzyorga-
)om •

 f$CY'"e2° komitetu, który domaga się 
— K J S c ' a emerytów i kobiet z posad. 
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łt - 4 n £ P W N A KONSTELACJA „GWIAZD". 
C & E T T E COLBERT I CLARK GABLE. 
Hd^iwą sensacją dla miłośników kina jest 

tomu- A^Ani^Lj-6
 u r ocza para aktorów filmowych 

II ST^ini E T T E COLBERT i CLARK GABLE — Anie" H^INU P O R A Z P L E R W S Z V W F I L M I E J C H N 0 _ 
al"' ^ ; I C H NOCE" jest największym w 
«cn CLAUDETTE COLBERT i CLARKA 

cudownego tego połączenia dwu naj-
^ S ł a S ^ I Ach

n9I.-AUDETTE COLBERT i CLARKA 
„, . -UUUWNEGO tego połączenia flwu nai-

AN^szych gwiazd dokonała wytw. „Colum-
ckieź0 Hi '"^ierzając realizacje filmu takiej sile. Ja-

•„* T t o I f y m y FRANK CAPRA. „ICH NOCE".. 
a f> i.' I l r r> o głębszem podłożu ideowem, a ml-

I 1 :ce t . n , i e z w ykle pogodny i miły. Po wielkich 
. oi*»4i zagranicznych, film „ICH NOCE* 

• wyk. [4iJC; e«any iest obecnie z rekordowem powo
dy1"' (iłOTTw w k i n | e ..EUROPA" w Warszawie i 

1 ft^iwickszą atrakcją stolicy. Film „ICH 
' ."każe sie już wkrótce w Łodzi, w tutej 

'nie P i ' " 
• • • • 

cnez 

0 , 9 C vko 'i 
•hillera. f 
'alestr»p, 
chóry ' 

STĘP' 

STA" 

'LHARAiONJI, teł. 213-84. Występy ze-
lK w ! ° " " D I m , S Z E BANDĘ" 
uOie o t ę ' 3 Programy za 1 biletem 

T Y S * U N OJF B E N K " 

jski • 

5*1 

• ,, ,Jf l!J5.T 'DEŁECH T A N C T " 
4%c T S Z O K E L T Z ' C H " 

h z C M N N S , ! V N N Y C H artystów scen żydowskich 
"owoprzybyłą znakomitą pieśniarką 

kk n

 L o ' ą Folman. 
ł?rt° Knd7 I ' e n y m I e I s c zn'żone. 

•, M^vipAu p o Południu wielkie popularne 
f W NARŁ P 0 , c e n a c h jednolitych - cały 
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Niezwykły zatarg na tle 
Tomaszów, 19 października. 

Sąd okręgowy w Piotrkowie na se
sji wyjazdowej w Tomaszowie rozpa
trywał sprawę Reginy Lajtmanówny, o-
skarżońej przz Michalinę Przybyszowa 
o złożenie fałszywego zeznania pod 
przysięgą w dniu 7 lutego rb. w syna
godze w obecności sędziego grodzkie-

Tló tej niesamowitej sprawy przed
stawia się następująco. Do Reginy Lajt
manówny zgłosiła się Michalina Przy
byszowa i wyraziła chęć kupna palta 
zimowego. Lajtmanówna zgodziła się 
sprowadzić żądane palto z Lodzi od 
swego wuja Zalcmana (ul. Główna 24), 
który zażądał 130 zł. Lajtmanówna 
sprzedała Przybyszowej palto z zarob
kiem 20-zł., a więc za zł. 150. Należ
ność Przybyszowa spłacała 'ir.ibnemi 
ratami. Wreszcie p o s t a ł a dłużna zl. 
40 i icmówiła zapłaty fej kwetw oś-
wiat czając, że całkowity dług uregu
lowała stosownie za A - .mc i ustnej u-
m ^ y 

przysiąg 1 

nieuregulowanego długu 
/u-terź ten był p-f-i lm ^tent r. /pra-

•vy w sądzie grodzkim. Ponieważ przy 
zawieraniu tej t raiz tkcii nie bvlo <\viad 
}<':w. s,ąd zapropojiowu-. str«.nom-złoże
nie przysięgi w świątyni. 

Lajtmanówna w y r t ' zg-.-Jtci zło
żyła [irzysięgę ściśle w-id«u«- ry tu j lu . 
Na te ; ;iodstawie sąd zasądził !ja rzecz 
Ls.!t!ria:'6wny ową spoci ; sume zł. 40. 

Przybyszowa, niezadowolna z wy
roku., złożyła skargę do prokuratora, 
oskarżając Lajtmanówne o krzywo
przysięstwo w świątyni.' 

Sprawa ta znalazła sie na wokan
dzie sądu okręgowego w Tomaszowie. 
Powołano kilku świadków, którzy nic 
istotnego do sprawy nie wnieśli. Przy
byszowa wnosiła jednocześnie- powódz
two cywilne w wysokości zł. 66,lt) z 
tytułu kosztów, poniesionych w czasie 
dwuch rozpraw sądowych. 

W czasie przewodu sądowego nie 
udowodniono Lajtmanównie zarzucane
go przestępstwa i dlatego sąd wydał 
wyrok uniewinniający. 

Lekarz pod zarzutem zgwałcenia pacjentki 

1̂  t

 L E KARZ . DENTYSTA 

' KOPCIOWSKA 
_ P r z v l POWRÓCIŁA. 

codziennie od 9—3 

J w teł. 232-55 

" A k o w s k a 2 9 4 
W. 122-89, 

Wilno, 19 października. 
Wielką sensację wywołała w mie

ście wiadomość o zawieszeniu w czyn
nościach naczelnego lekarza jednego z 
miejskich szpitali. 

Jak się dowiadujemy, zawieszenie le
karza naczelnego przez Wydział Zdro
wia ni. Wilna nastąpiło w związku z 
gwałtem, którego dopuścił się dyżurny 
lekarz szpitala na osobie p. J. pacjentki 
na oddziale wewnętrznym, podczas noc
nego dyżuru. Zrana chora p. J. zawia

domiła lekarza oddziału wewnętrznego, 
panią dr. S., że została w nocy zgwał
cona przez dyżurnego lekarza. Badanie 
lekarskie, przeprowadzone natychmiast, 
potwierdziło skargę chorej. 

Jednak naczelny lekarz nie chciał 
aby sprawa nabrała rozgłosu. Tymćza-: 
sem rodzice ofiary zgłosili skargę do 
prokuratora i w rezultacie \vin.owajca 
został aresztowany. W dalszym, wyni
ku Wydział Zdrowia zawiesił w czynno
ściach naczelnego lekarza tego szpitala. 

Tomaszów Mazowiecki 
POD ZARZUTEM SPRZENIEWIERZENIA 

4 ZŁOTYCH. 
Przez kilka miesięcy Józef .Seliga pełni .funk

cje sołtysa we wsi Tarnowska Wola. Do czyn
ności jego należało również inkasowanie nie
których podatków i przelewanie ich do kasy 
gminnej. . 

I tak w dniu 30 kwietnia 1933 pobrał on od 
mieszkańca tejże wsi. Jana Rybaka, tytułem 
składki ogniowej zł. 4.70. wystawiając na -tę 
sumę jakiś kwit. Suma ta jednak nie wpłynęła 
do gminy i w dniu 16 stycznia rb. Rybak |nu-
siał powtórnie opłacić składkę ogniowa sekwe-
stratorowi urzędu skarbowego 

Na tej podstawie skierowane 7<r talo do
niesienie o przywłaszczenie zł. 4.70. _ -

Na przewodzie sądowym nie udowodniono 
winy Selidze, wobec czego sąd wydał wyrok 
uniewinniający. 

SFAŁSZOWAŁ ŚWIADECTWO „POCHODZE
NIA ZWIERZĘCIA". 

Mieszkaniec wsi Walentynów. Ludwik Wid-
ner, chcąc korzystniej sprzedać iedna sztukę ze 
swego żywego inwentarza, przerobił świadec
two ..pochodzenia zwierzęcia". Fałszerstwo .to 
jednak wyszło na światło dzienne i Widnęr po
stawiony został w stan oskarżenia-

Odpowiadał za to przewinienie przed są
dem okręgowym, który skazał go na 6 miesię
cy więzienia, zawieszając wykonanie kary na 

t$(4ata{ •• • • • / O D R ' " 7 ? . 
WŁÓCZĘGA SKRADŁ Z SZAFY UBRANIE. 

or»fp©b--mleszkania W. Kubackiego (nl.;"Karpaty 
15) dostał się w czasie nieobecności domowni
ków w godzinach 15—IG — jakiś złodziej' — 
włóczęga, który skradł z szafy novi>v czarny 
garnitur męski, wartości zl 85.— 

Dochodzenie w toku. , j 
OOOOGXDGOOfXa3GC!0'.-)GOOCOeOCCGGO0QG 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25. 
Gościnne występy światowej sławy artystki 

Idy Kamińskiel 
Dziś, w sobotę, o godz. 12 w poł. Poranek Gor
dona, wszystkie miejsca na parterze 1 zloty. 

„ C H A S I A d i ' .esc . 
o godz. 4.30 przedstaw, ulgowe, cały parter 

1 zloty. 
Premiera „1)11 NESZUME FUN MEIN VOLK" 
0 godz. 9.15 wiecz. Powtórzenie prem!crv „BĘ
DZIE DOBRZE" komedia muzyczna w. o ohr. 

i ze śpiewami i tańcami. 
Jutro, w niedziele, o godz. 12 w poł. „MIREŁE 
EFROS", o godz. 430 „A DANK FUN KINDER" 

z koncertem, 9.15 „BĘDZIE DOBRZE" 

PIERWSZY WIELKI POKAZ MODY Z I M O W t j 
1 KARNAWAŁOWEJ w TEATRZE MIEJSKIM. 

Uwaga pięknie panie! W niedzielę o sodż. 
12-ej w południe odbędzie się w Teatrze Mjcj y 

skim wielki pokaz mody zimowej. Udział biorą-: 
L. Rosenstein — Warszawa — suknie, pła^zcęp 
i kapelusze, Gurt — palta, kostjumy; Syrgiśo-
wa — kapelusze; A. G. B. — tkaniny jedwabne; 
N. Ejtingon — rękawiczki, pończochy: - Herson 
— torebki; Borkowski, Warum — galanterią,; 
E. .Lipska — ręczne pulowery; L. Friedland — 
obuwie; Violet — perfumy; Monada — kawa .̂ 
Da Fonseca Caiado. przedstawicielka domu Utif. 
versite De Beaute Cedib Paris; Szwajcerowa 
salon kosmetyczny; Plutos — słodycze Zapor 
wiada artystka teatru stołecznego M. Balcer-
kiewiczówna. Czysty dochód przeznaczony dla 
biednych dzieci. • 

E c h a z a t o n i ę c i a 3 r y b a k ó w 
Gdynia, 19 października. 

W okolicy Ostrowa, w pobliżu Kar
wi, fale morskie wyrzuciły na brzeg 
zwłoki jednego z trzech rybaków, któ-
« y niedawno utonęli na pograniczu 

polsko - niemieckiem naskutek szale
jącej burzy. 

W topielcu rozpoznano polaka Pa
wła Jankowskiego z Białej Góry, pow 
Lemborski (Niemcy), 



K u r i e r H a n d i o w o - P r z e n y s ł o w K 
łódzkiego okręgn wtóMeimicze^o 

Ulgi podatkowe 
w budownictwie 

Jednym z poważnych c e l ó w naszej 
polityki gospodarczej jest dzisiaj niespor 
nie możliwie n a j s z e r s z e Z a a n g a ż o w a n i e 
k a p i t a ł u p r y w a t n e g o w b u d o w n i c t w i e 
m i e s z k a n i o w e m . Doniosłość tego c e l u 
jest tem większa im bardziej zwężają 
się środki publiczne przeznaczone n a b u 
dowę domów mieszkalnych. Ponieważ 
normalne warunki eksploatacyjne b u 
dynków mieszkalnych, t u w a g i n a w y s o 
kie ciężary a malejące dochody, s ą 
dzisiaj takie, że lokata nowowzniesio-
n y c h budynkach jest wyraźnie n l e r e n t o 
wna — j e d y n ą z a c h ę t ą d l a k a p i t a l i s t y 
jes t t u t a j t y l k o p o w a ż n a u l g a p o d a t k o 
w a . 

Tą myślą kierował się rząd, dając 
inicjatywę zeszłorocznej u s t a w i e o ul
gach dla nowowznoszonych budowli. 
Jak wiadomo, ustawa t a odciąża p o w a ż 
n i e p o d a t k o w o b u d u j ą c y c h d o m y m i e s z 
k a l n e w zakresie podatku o d nierucho
mości, podatku dochodowego, podatku 
majątkowego, oraz opłat stemplowych. 
W szczególności w zakresie podatku d o 
chodowego ulga jest dwojaka; polega 
oni na zwolnieniu dochodu, płynącego z 
nowych domów od podatku na lat 15, a 
przedewszystkiem na potrącaniu z do
chodu przy wymiarze podatku tej czę
ści dochodu, którą zużyto na koszty bu 
dowy. 

W ostatnich miesiącach c o r a z b a r 
dziej u p a W n i a się p o m y ś l n y s k u t e k t y c h 
u lg . Po części wpłynęła na to opadająca 
rentowność innych lokat. Zwłaszcza je
dnak ulga w zakresie podatku docho
dowego okazała się atrakcyjną dla tych 
jednostek, które, osiągnąwszy poważ
niejsze dochody, pragną zwolnić je od 
podatku. Jednostki te w y b u d o w a ł y w 
o s t a t n i c h czasach s z e r e g d o m ó w ; m i ę -
d e y - i n n e m ł 1 w Łodzi mamy k i l k a t a k i c h 
domów j uż wzniesionych i b ę d ą c y c h w 
b u d o w i e . 

Rzecz prosta interes gospodarczy 
państwa wymaga takiej interpretacji od
nośnych przepisów, któraby zapewniła 
im trwało działanie jako impulsu dla ka 
pit?.listów. 

Niestety widocznem jest, że n i ż s z e 
w ł a d z e skarbowe n l c z t i n c l n i e t r a f n i e o -
c e n i ł y i n t e n c j ę r z ą d u . Zachodzi obawa, 
że mało liberalna praktyka tych niż
szych władz wystraszy kapitalistów i 
sparaliżuje tek pomyślną inicjatywę rzą 
du. 

Przerlcwszystkicm na gruncie r o z p o 
rządzenia z czerwca b.r. u j a w n i ł a się z u 
p e ł n i e zbędna r y g o r y s t y k a p r z y u w i a r o 
g o d n i e n i u k o s z t ó w b u d o w y . Władze ż ą 
dają nader trudnego praktycznie u w i e 
rzytelnienia rachunków, kiedy zupełnie 
starczy ustalenie przybliżonego i wiaro-
rJodncrfo kosztu budowli przez władzę 
budowlane na podstawie przeciętnych 
cen maWjałów i robocizny w danym 
okresie. Dotyczy to zwłaszcza t y c h sto
sunkowo najliczniejszych w y p a d k ó w , 
kiedy je3t zupełnie oczywistem, że koszt 
wzniesienia budynków wielokrotnie 
przekracza dochód z danego r o k u . 

Dalsza trudności, czynione p r z e z 
niższe władze skarbowe, tyczą w y s o k o ś 
c l s u m y , u l e g a j ą c e j p o t r ą c e n i u z d o c h o 
d u . Stosownie do rozporządzenia w y k o 
nawczego, p o t r a c e n i u p o d l e g a j ą j e d y n i e 
s u m y z u ż y t e n a b u d o w ę z d o c h o d u m i a r o 
d a j n e g o r o k u o p e r a c y j n e g o ! n i e podle
gają zatem potrąceniu koszty budowy, 
pokryta z funduszów własnych, n i e b ę -
dących częścią dochodów danego r o k u , 
oraz sumy, uzyskane z pożyczek. 

Na tło tej zasady n i e k t ó r e n i ż s z e 
władze skarbowe próbują stosować in
terpretacje, ż e gdy władza ustala dochód 
za dany okres w kwocie wyższej n i ż to 
zeznał płatnik — nadwyżki n ie potrąca 
się. Stąd skłonność d o ś r u b o w a n i a c y f r 
d o c h o d u z a l a t a b u d o w y . Koncepcja t a 
ka n i e da się obronić pod względem pra 
wnym, ani pod względem gospodarczym. 
Majątek danei iednoslki i jej dochód są 
gospodarcza jedną całością aczkolwiek 
dającą się wyodrębnić rachunkowo, je
den i drugi razem, ujęte statystycznie, 
są niczem innem, jak tylko m a j ą t k i e m 
w określonej dacie bilansowej. J e ż e l i 

Z A P I S Y W E Ł N Y W Z R A S T A J Ą 
pomimo ograniczenia produkcji.—Trwała poprawa cefl 

możliwa dopiero po trwałym wzroście konsurm j i 
(m) Ceny surowej wełny w ciągu ca 

lego bieżącego roku wykazywały sta
ły spadek, który zahamowany został 
dopiero na wrześniowe) aukcil kanadyj
skiej i to zresztą w notowaniach zam
knięcia początek bowiem targów upły
nął pod znakiem tendencji słabej. 

Najniższe ceny wełny w latach po
wojennych przypadają na marzec 1933, 
kiedy to wskaźnik cen wyrażał się cy
frą 66 wobec 100 z roku 1914. Od tego 
krytycznego momentu zaczyna się sto

pniowa zwyżka, która w styczniu bie
żącego roku osiąga wskaźnik 111, je
dnak Już w następnym miesiącu rozpo
czyna sfę ponowny spadek, trwający aż 
do września. W sierpniu wskaźnik ceny 
wełny wynosił 79 i dzięki względnie 
pomyślnemu przebiegowi aukcil londyń
skiej narazie utrzymuje sie na tym po
ziomie a nawet wykazuje paropunkto-
wy wzrost. 

Czy należy wobec'tego spodziewać 
się stabilizacji cen, względnie nawet jej 

BRAK TOWARÓW DZIANYCH 
Na rynku towarów dzianych nastąpi-1 się protesty wekslowe, są one w y k u p y -

ło ostatnio znaczne ożywienie, tak, iż j wane przez żyrantów. 
C e n y z i m o w y c h a r t y k u ł ó w d z i a n y c h 

j a k i e o b o w i ą z u j ą z n i ż k o w a ł y w p o r ó w 
naniu b. r. ub. w g r a n i c a c h o d 5 d o 12 
p r o c . w zależności od gatunku, p r z y 

dawał s ię nawet odczuwać brak niektó 
r y c h gatunków. 

Przemysł dziany, pracujący już od 
szeregu lat o bardzo ostrożnie, w r. bie 
żącym ze względu na ciepłą jesień zwię i czem towary dziane wełniane zniżkowa 
Uszył jeszcze swą ostrożność, wskutek 
czego dotychczasowa produkcja, zosta
ła wyczerpana już po kilku dniach oży
wienia. Obecnie w wielkim przemyśle 
dzianym p r o d u k c j a jes t p e ł n a , t o j e d n a k 
w wielu wypadkach nie można było nadą 
żyć w pokrywaniu zapotrzebowania, któ 
re w tei chwili iest bardzo poważne. 

W y p ł a c a l n o ś ć k l i j e n t e l i k s z t a ł t u j e s ię 
W o m a w i a n e j g a ł ę z i p r z e m y s ł o w e j z u 
p e ł n i e p o m y ś l n i e i o ile nawet zdarzają 

ły w większym stopniu spowodu zniżki 
cen wełny i przędzy czesankowej, towa 
ry zaś dziane bawełniane w stopniu zna 
cznie mniejszym 

W związku ze znacznie zwłększonem 
zapotrzebowaniem, zarówno w sferach 
producentów, jak i odbiorców omawia 
nej branży panuje obecnie nastrój opty
mistyczny co do przebiegu sezonu zimo
wego. 

389; 

s n 
Pfoblt 

R P - . 

1*0 ' e Otoc zwyżki? 
Za taką możliwością przenw 

sprawa produkcji surowej wełny w 
statnich latach. -

Światowa produkcja tego surow i 
osiągnęła kulminacyjny punkt w r°" ^«cie, p c 

1928, wyrażając się wówczas cyfra • i ^ W j , 
3875 miljonów funtów. Pierwsze Wj fc,*, miljonów 
kryzysu niewiele wpłynęły 
zmniejszenie; dopiero rok 1933 przyij (,«cy!--
poważniejszy spadek, ogólna b o * I J ^ « . w . 
produkcja osiąga tylko 3547 mlllo^u P 0 j s k a 

funtów, czyli o 187 miljonów mnleli«ye *e 
w roku poprzednim. 

Tegoroczna produkcja 
dotychczasowych zapowiedzi 

« Ni; 

ana 

Jeszcze mniejsza. Wprawdzie AustrąjjJ* 
i Nowa ZelandJa będą dysponował; 
ścią surowca o 400 tysięcy funtów " j o n i c z v 

kszą, niż w roku ubiegłym, zato P/TJ tym w 

dukcja w Południowej Afryce będ j j f l ' , b. 
mniejsza o blisko 200 tysięcy funt0*JK,a*t ^ 
zaś w Stanach Zjednoczonych nawCJIgiięr s " 
14 miljonów,. można zatem nrzcwi^ ly v,7:,, 
wać, że światowa produkcla wełny £1 oL^ 
dzle w roku bieżącym mnlei&za o Udzie 

cnlu 
np. : 

sr, jeszcze znane. 

Na dzisieiszem ztbraniu giełdy walutowp-de-
wlzowej w Warszawie zapotrzebowanie na de
wizy było zmnlefszone, przy tendencji niejedno
litej. Mocniej kształtował się kurs dewizy na 
Londyn, Sztokholm' i Oslo, Notowano: Berlin 
213.35, Belgia 123.65, Holandja 358.60 (— 15), 
Gdańsk 172.75, Londyn 26.04 ( 4- 14), wyplata 
telegraficzna na Nowy Jork 5.25.63, Oslo 130.75 
(4- 45), Pary* 34.00,50 (4- oć-ł), Praga 22.10, 
Sztokholm 134.20 (4- 60), Szwajcarja 172.70 
(— 2), Włochy 45.35 (— 1). W obrotach prywat
nych: marka niemiecka 188.25, szyling austriac
ki 99, korona czeska 21.64, frank francuski 34.87 
frRnk szwajcarski 172.50, dolar 5.23^25, rubel zło 
ty 4,58.50, dolar złoty 8.91,40, rubel srebrny 
1.53, bilon 0.69, Bank Polski płacił za banknoty 
dolarowe 5.21. 

AKCIE, Na rynku akcyjnym większych obro 
•ów dokonano akcjami Banku Polskiego, przy 
tendencji mocniejsza). Notowano: Bank Polski 
95,75—96 ( 4- 25), Lilpopy 10.85 — 10.90, Sta 
rachowlce 13.75, Haberbusch 35 (4- 75). Tran-
zakcje dokonane a nienolowane: Modrzejów 
3.70 — 10), Ostrowiec 21.90, Rudzki 2.85 (— 5) 

PAPIERY PROCENTOWE, Dla papierów pro 
centowych tendencja była dość mocna, przy 
większych obrotach 5 proc. konwersyfną, 7 proo 
stabilizacyjną i 5 proc. Warszawy 1933 r. Noto
wano: 3 proo. budowlana 48, 4 proc. dolarowa 
54,50, 4 proc. inwestycyjna zwykła 117.50, -
proo. konwersyjna 67.75 — 67.80 (4- : 5), 5 proc 
kolejowa 64.25 (-L 25), 6 proc. dolarowa 74.50 
—74.75 ( 4- 50), 7 proc. stabilizacyjna 78,63 — 
79 (4- 37), 8 proc. obligacje budowlane B. G 

p i e n i ę ż n a 
K. I emisja 93, listy i obligacje banków państwo 
wych — bez zmian, 8 proc. listy zastawne fun 
towe Przemysłu Polskiego 76.50 (— 50), 4 1 pół 
proc. Warszawy 68.25 (4- 25), 5 proc. Warsza
wy 72,25, 5 proc. Warszawy nowe 63.25—63.50 
(— 13), 5 proc. Łodzi nowe 55, 5 proc. Piotrko
wa nowe 51.15 — 51.25, 6 proc. obligacje War
szawy 8 1 9 emisja 61.25 — 61.50. Tranzakeia 
dokonane a nlenotowone: 7 proc. stabilizacyjna 
odcinki po 100 dolarów 80.50. 7 proc. warszaw
ska dolarowa 66, 7 proc. śląska 67,75 — 68, 4 I 
pół proc. ziemskie 55.50 ( 4- 75), 3 proc. pań
stwowa renta ziemska odcinki po 10fl złotych 
73 — 73.50, 5 i pół proc. obligacje m. Warsza
wy 7 emisla 56, za 8 proc. dillonowską chciano 
płacić 86.75. 

więc ustawa pozwala na potrącenie do
chodu danego roku operacyjnego — p o z 
w a l a t e m s a m e m n a p o t r ą c e n i a c a ł e j 
c z ę ś c i m a j ą t k u , n a r o s ł e j w d a n y m r o k u 
o p e r a c y j n y m . Jeżeli więc władza skar
bowa dochodzi do wniosku, iż ta naros
ła część majątku jest cyfrowo większa 
aniżeli zeznał płatnik — w i n n a j e d n a k 
p o t r ą c i ć j ą z d o c h o d u podatkowego p o 
nieważ niema żadnych obiektywnych 
kryterjów, wskazujących, który grosz 
należy do majątku narosłego, a który 
grosz (do majątku z okresu poprzednie
go) jak powiedzieliśmy bowiem, majątek 
statycznie biorąc jest tylko jeden. 

Nic wątpimy, że w ł a d z e wyższe w y 
j aśn ią swoja i n t e n e b podwładnym orga
nom, tak abv zapobiec rozpowszechnie
nie sie wśród kandydatów do budowania 
poglądu, • iż nieliberalna interpretacja 
czyni kilkulację więcej lub mniej ryzy-: 
kowną-

Dr. A. Z. 

Giełda łódzka 
Na wczora)szcm zebraniu glełdowem w Ło-

dzi notowano; tranzakcje: dolary 5.20, funty 
angielskie — czeki 25.98, pożyczka stablllza 
cyjna 78,60, 5 proc. L. Z. m. Łodzi (z r. 1933)— 
55.00, pożyczka inwestycyjna — sprzedaż 117.75, 
kupno 117.25, potyczka budowlana 48.50—48.25, 
Bonk Polski 96.00 — 95.50. Tendencja utrzy 
mana. 

* * 
a 

Trwająca od kilku dni mocniejsza ten 
dencja dla funtów utrzymywała się i w dniu 
wczorajszym, podnosząc notowania o dalszych 
kilka punktów, Bank Polski płacił wczoraj za 
funty 25.80, czyli o 5 punktów więcej, niż one 
gdaj. W obrotach prywatnych zwyżka wynio
sła 10 punktów I kurs funtów kształtował się 
od 26,00 w żądaniu do 25,85 w płaceniu. 

Tendencję zwyżkową miał również dolar, 
którego cenę Bank Polski podniósł o 1 punkt, 
nłacąc za drobne banknoty 5.20, za większe 
5.21 I za czeki 5,23. Na rynku prywatnym no
towania nie uległy zmianie, zamykając »le przy 
tendencji mocniejszej w granicach od 5.22 w od
dawaniu do 5.20 w kupnie. 

Inne waluty bez zmiany. Również notowa 
nia papierów wartościowych nie wykazały wczo 
raj zmian. 

15 miljonów, w zależności od syti'*' 
na innych rynkach, p rzedewszys tk i JŁ^ 
argentyńskim, co do którego dane ;|}«.t«ra

an

z

l 

rc 
S3 Mcm 
V 0 v ' a n i . 

iM vvcł 

utrzymywała się na niezmienionym 5|fC!?ŁlI0 

ziomle jej konsumeja. Tak iednak . Ju te , ^ 
iest. Zbyt surowca maleje, wzrastali* i d ł 

tomiast zapasy, pomimo oeraniczcr 

produkcji 
W końcu sezonu b. roku w. skffcll 

australijskich znajdowało sie 65 rnJL 
nów funtów wełny, czyli o 53 mlh"'J 
więcej niż w roku ubiegłym, w PjjiJ, 
dniowej Afryce — 20 milionów futi' 0^ 
to jest o IR miljonów więcej, a t y l ^ 
Nowej ZelnndJI zapasy zmnleiszvłV 
z 78,6 miljonów do 48,8 miliona-
zatem widzimy, spadek produkcN 'jl 
daleko mniejszy od spadku konsi"f5C';'v. 

Wprawdzie targi londyńskie ^1,%^ ' • 
niosły pewne ożywienie, zbyt bvl rt 

szy, niż na aukcjach poprzednie^ j^u,. 
dnak o trwałej popfawle cen mo*" „<! 
mówić dopiero wówczas, gdyby 
zapotrzebowania wełny okazał sie r ' 
nleż trwały. 
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przystosowane do produkcji 

Na 
ŁÓDZKA, GIEŁDA ZBOŻOWA. 
wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbozowo-towarowe) notowano: żyto 16.00—16.25 
pszenica 19.00—19.50 (usposobienie stale), jęcz
mień przemlałowy 17,00—17,25, jęczmień bro
warowy 19.Sfl—20.50, owies zbierany 15.50 — 
16.00, owies jednolity 16.50 — 17.00, mąka żyt
nia 1) 22.00—23.00. mąka żytnia 2) 23.00—24.00 
,'cena Ironz. 24,00), mąka pszenna 29 00—31,00 
Jjena Iranz. 30.00), otręby żytnie 9.25 — 9.75, 
Olrnby ORzenno 0.25 — 9,75, Otręby pszenne 
grube 0.75 — 10.25. rzepak 39.00 — 41.00. groch 

r

) , t v l _ 50.00 r"a''uch lniany 19.50 — 
epnkowy 14.50—15.25, zlemnia-
- 3,50. —• Usposobienia ogólna 

Vict'—in 
maimcn 1 

ki iadalne 3,00 
spokoinn- . 

sztucznego włókna, przy której P r 

już 1200 robotników h 

Namiastka przędzy 
Fabryka Snia Vscosa w ^ a ^ „ 

przeszła ostatnio całkowicie na P j 0 \Ą 
c ję w y r o b u z a s t ę p c z e g o dla ptt^r^^ 
w e ł n i a n e j . Maszyny zostały odpow»e 

' n o ^ i j i j ^ f e t 

t u 

t?ra\ 

K cia. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
t dnia 18-go października 1933 t0*,\<t'Ł 

NOWY JORK. Loco 12.55, W*4!^® 
12.23, llftopad 12.27, grudzień 12-32. 
12.35, luty 12.38, marzec 12.42 — 43, 
12.45, ma) 12.48, czerwiec 12.50, lipiec ^ - J 

NOWY ORLEAN. Loco 12.64, r^ti'*' 
12.22, grudzień 12.34, styczeń 12.36. 
12.45, mai 12.50—51, lipiec 12.54. -l 4l 

LIVERPOOL. Loco 6.93, pażdz i "^ , I" 
listopad 6.67, grudzień 6.64, styczeń 
''.dl, marzec 6.60, .kwiecień 6.58. rnaj 
wlec .54, lipiec 6.53, sierpień 6.48, wrz 
październik 6,39. 

EGIPSKA. Loco 8.22, paździe1'"^, 
listopad 7.87, grudzień 7.90, styczeń " 
rzec 7.98 ma) 8^3, Upiec 8.08. ,no, ' V 

UPPER. Loco 7,25, październik 7 ' 
pad 7.08, grudzień 7.08, styczeń 7.°8 

7.12, mai 7.15, 
BREMA. Looo 14.39, 

a* fil 

' o ' 'nt 

,ffac0 

' %sz 
Niwii 

<icl 

k 4 
paździf^>, 

grudzień 14.22, styczeń 14.28, marzec 
14.55, lipiec 14.65. , tl s,iK 

ALEKSANDR.TA. Sakkelarldis. | W 
14.46, styczeń 14.55, marzec 14.5S, n , r " ' , r 

ASHMOUNI: Październik \W<Je« 
12.56, luty 12.53, kwiecień 12.64, o'^ 

jtly U( 

Nowa" 

fet 
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§ i S S k i e w i r a Zmierzch Goeringa 1 Goebbelsa 
Mc, ,T e > 1

t l i n e r ' Wolff rozpoczął sezon wydaw 

IIV 

i,j ' "Wiema powieściami, które w temacie się 
„tJ , P^eszfość: „Nurtem" Wacława Berenti 

Cierw 0 n e ^ ' T a r « a m i " J. Iwaszkiewicza. _ 
% 7 p e , j a r c z e " cofają ną» daleko w'głąb 
ik|ij0 „F O L S L " I do Henryka, księcia sandomier

ska Bolesława Krzywoustego, 
est to fednak powieść historyczna w 

K|TD0 UU N » N M „ 
Jj.' syna Bolesława .Krzywoustego. 

''"lycW t o >cdnnk powieść historyczna v 
"ItleJ" * m ł c ^ ° S I O w a znaczeniu, Powieść Iwa 
t*'»n«i ' * n * W S ły**W««»ł urokami współ-
ter(y e r,| p T O ZJ r ' obdarza swoich bohaterów całą 
" P F O W B ? P S Y C ! L O L ° G L ' współczesnego człowieka, '°wad»a w bogactwo i komplik— 
p,0c Pr?hlematyki, zasobna jest w najbardziej 
M U i,a<i metody inwestygacji psychologicznej. 
Tu-M Sandomierski, bohater „Czerwonych 
Vii, \ . t o nieomal współczesny nam neuraste
nii e u r a s t en»k może genialny, przerastający 
t ,J c otoczenie, wybiegający mysia pcza swój 

RNNNW'' >ol.'' , pozbawiony prostolinijności woli) idol-
u r H w i i 0 M y n u - ..wódz", który we właściwej 

ii n 'c umioł ujarzmić sił dziejowych, 
t,,v , . l a i e . sandomierski marzy o połączeniu 

i t JjV l t'Cn dzielnic Pojski pod iwojem berłem, 
K1 iw. • , t l o wie mocarstwa Chrobrego. Jeździ po 

w ' i i l M ' P0 , tnaie władców, mechanizm polityki 
CVH 3 II I M * ° W e i . zbiera bogactwa i broń, rośnie w po-
S 7 . E ' A hc* i! e w decydującym momencie cola slą 

ji bratobójstwem i zamiast Iść na braci, wy-
n ' ni u 1 przeciwko Prusakom. Wyprawa nagle 

- T 2 ' , , B . ' ^ n a , boz plonu, naoślep, prowadząca 
bOW' 6 .i^jp.,c<1'".ołalnie ku porażce, niewoli i rychle) 

MILION^ P L S K A I A J C A Ś W I A T N W L E K U W Y N U 

we 

Ci dwa] „zasłużeni" panowie mają wkrótce ustąpić! 

Cif' eJt2°tyz"iu i nr."antyki, w malowniczości 
v u d ' ° ° y c z a j ó w . Walka o Ziemię Świętą, wy- , 
hed*'•«ii»i-W a n a rycerskość Islamu, mistyczny „im- , I dołączy! DO NIEGO FNTOGRĄFJE PUBLICY 

Według wersyj, uporczywie krążą
cych w Berlinie, kanclerz HHIer przy
gotowuje się pocichu do rozprawy z ty
mi wszystkimi, którzy dzielili z nim nie 
gdyś jego popularność I mogliby które
goś dnia wystąpić, jako jego współza
wodnicy. 

Wiadomo, że Goerlng popadł w nie
łaskę. Na polecenie Hitlera skreślono 
jego nazwisko z listy mówców, którzy 
mieli wystąpić na kongresie partvinym 
w Norymberdze, Obecnie mówi się o 

usunięciu Goebbelsa, 
który coraz rzadziej ukazuje sie u bo-, 
ku Fuehrera. 

Aby nie być gołosłownym, należy 
przytoczyć fakt następujący. Jak wia
domo, do niedawna cala prasa niemiec
ka była podporządkowana ministrowi 
propagandy i nie mogło bvć mowy. aby 
jakikolwiek dziennik odważył sie prze
ciwko niemu wystąpić, W dniu 29-m 
września „Berljnęr Tageblatt" wydru--
kował 

artykuł o dziennikarstwie 

lecziiem, p r z y c z e m przytoczono kilka 
przykładów z Rosji sowlecklei. 

Następnego Już dnia. 30 września, 
oficjalny organ dr. Goebbelsa zamieścił 
ostry artykuł, skierowany przeciwko 
„Berllnor Tageblatt". Artykuł dawał 
wyraz oburzenia, że dziennik niemiec-

C e P R v

P r ? b l e m a ' y H « rob» . j . T t P w 0 » . j b . R D T I I Wiadomo, że Goerlng popadł w nic- W Plsee o Rosji sowieckiej i uznaje 
mi t ^ y k ' % m * l o d . y inwestygacji psychologicznej, łaskę. Na polecenie Hitlera skreślono wpływ Radka. 
• 1 N " to a ^ d o r n i C r s k i ' bohater „Czerwonych jego nazwisko z listy mówców którzy Jeszcze przed klku miesiącami po 

N e ^ ^ ^ ^ P 6 ^ ^ n a B . » c u f * ^ mieli wystąpić na konzresle nartvinvm UWlT) artykule, redaktor ..Berliner Ta
geblatt". obawiając się o swe stanowi
sko, natychmiast starałby sie o audjen-
cjc w ministerstwie propagandy. Ale 
..Berllner Tageblatt' widocznie otrzy
ma? Instrukcje od nieco wyższe! instan
cji. Nietylko redaktor nie poszedł prze
praszać Goebbelsa, ale następnego dnia. 
1 października, nastąpiła odpowiedź 
..Berliner Tageblattu" niezwykle zjadli
wa j odważna. I odpowiedź kończyła 
sję nąstępująceml słowami! 

„Nie podobają się nam metody pole
miczne „Angriffu". Radzimy jogo re
daktorowi, by odtąd czytał tylko to, co 
sam napisze". 

Ta polemika wywołała w Berlinie 
e wrażenie i Jest wymownem 
wem, że zbliża sie zmierzch 

tÓW # i ' r ' l | u«rzuca sie wyoorazni czyrcinuca wiz- | » " na masy I u 4 i iuv«c( IM I I . >vtnduegO LLLILLISTIA PROPAGANDY, 

f l in t^* i \ C Z C " ' c c n c e P c ) < { historyczną par iorce \ 
Ą (Lityczną. Możnaby nieomal zaryzykować' ' 

n £ 1 S c o t 1 , B l e 0 C I ,

/
w l 3 t a do ostatnich kran 
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' tJ/Ł POWIEŚĆ idzie równym melodyjny: 
5 3 . fy]*'lc niegdzie z^szczc.jąc się v 
ZVSTK« 

°Ł'II bohaterów i problematyki „Czerwone 

przepuszczony przez 

m NUR-
w sceny 

DAILG "' '|r||p' 7 a n ' a kochanki kisążęcej, Judki, żydów-

••aiu, o drapieżności dramatycznej nieby-
%IL N P * » S : : E . U A

 Kąti" książęcego, a później uka-

JAK PRACUJE PRZEMYSŁ BIAŁOSTOCKI 
Place rt:botnicze btjdą utrzymane na tej samej wysokości 

• a z żarliwego umiłowania Chrystusa, bez 
:V';"; popełniła świętokradztwo. Albo scena, 

OC/^^IW Henryk waha sic między podstępnem za-
j*!fc>, v'°niem przybyłego w gościnę brata, a 

5 Q V 0 - j j y y w l s t n l e n ł e m planu całego życia ł t. d. 

Białystok, 19 października, 
Jak już podawaliśmy, sezon w biało

stockim przemyśle włókienniczym zo
stał zakończony, Kończą się również za-

i mówienia na potrzeby rynku wewnętrz-
^ n f l ] n(fl>o,anuCl w T C L P? b i E I N E J wzmiance należało- „ e g a p r a c a , f l a wwykończenla tych ZB 
^nym t|f»Itł1?bn

T

0 wspomnieć o języku „Czerwonych m ( W i „ , - , n f l t r w f , l p K 7 P 7 p 7 P Hwn tv^O-
'dnak J e 8 t o n Mzupełnioj współczesny, bez I]"|V.ILI1 pOtrWB JCS/CZC /.<- UW a lygO 

' IFLWL^nów, niemal potoczny, nic nad wyraz 
ASTA. MiJ i dzinini-ICY powabem nlelcnwle zmyslo-

ANLCZ" 1 ^"' O narodzinach prozy Iwaszkiewicza z au-
"•uzyki należałoby napisać osobną rbzpra-

l-Hd^łftr °S«ctwo, opanowanie, jednoznaczność i 
SKi«,.,̂ K^Wanle właściwych wzruszeń samą „masą" 
^5 ^.'lifFi^P^SI pr«y Fozoraoh nawet nledbałośct — 

\\1 ,'1' , T T, która w IINSZCJ prozie w tym stopniu 
3 m l H ' f 

i tylKOJ 
iszyiy 
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uiscn; 
l l S t ' ! f , C l l 
KIE o l j - • . 
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j y wisj j 
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lylko autor „Panien z Wilka". 
' | i ' . Z e v w one Tarcze" są najpiękniejszą ozdo-
V'»>u wydawniczego 1934. Szata zewnętrzna 
' h1.' zaszczyt jej projektodawcy, grafikowi 

r'otrowskiemu. 

dnie. 
Po tym jednak terminie fabryki włó 

kienuicze w Białymstoku nie staną. Bę«1 

dą pracowały, przypuszczalnie na jedną 
zmianę wykonywując zamówienia na 
eksport 1 dla rynku wewnętrznego. 

Ze związku Przemysłowców dowia
dujemy się. że sprawa obniżenia płac 
poniżej obowiązującego cennika Jest nie
aktualna. Przeciwnie Zwhzek Przemy
słowców przeDtawadza^icisła -kontrolę, 
aby nie dopuścić do nieprzestrzegania 0-
bówiązującej njnowjr. * 

J C 2 ' N . 1 0 ' KOCHANI, JEST AUTENTYCZNE. — 
\W B J E S T NIEZWYKŁY — OSADŹCIE SAMI . 

( T* W TT Jfc**»W ^ TT 

M w f ^ t ' . y n i przytułku Braytona. Kto z was 
pro*'jh 8 ,yszał o Talbocie Braytonie? Był 

r z Q d * V 0 1 W i u V i c k s z y f i ' a n t i '0P- Jakiego kiedy^ 
p ow' i c " f l | fceAY spotkałem w życiu. W calem 
ji n o * j l | ^ ' e nazywano go „święty Talbot", 
ej P r a Ĵkift r n e włosy i brodę, łagodne, nie 

\Ł 0 C z y ' u J m utacy uśmiech. Był 
bardzo bogaty, ale olbrzymią 

K c , y c n dochodów oddawał na cele 

l i g a ł e m wówczas jako lekarz w 

U 
[ ro« 
P' 

JZ. 
43, 

rz« «i»« 
1* 

f i t *' 

osa 

1 2 TRUPÓW NAD BRZEGIEM mmu 
Tajemnica zaginionego statku szwedzkiego 

Sztokholm, 19 października (PAT)i nocnem. 
Do wtadz duńskjch zwrócono siej W WYNIKU poszukiwań znaleziono 

z prośbą o wszczęcie poszukiwań zaj 12 trupów nad brzegiem morza w Nor-
statkiem szwedzkim „Gunhilda". mają- derney. 
cym na pokładzie 14 ludzi załogi, któ- Należy przypuszcać, że sa to ofiary 
ry od kilku dni zaginął na Morzu Pól- z zaginionego statku. 

U K R . 

c t ś l l a f e c z m c i S Z T U K A 

f f d > ' I N ; WPoebleshire, gdzie osie 
" «!v cyS L D r z e d dwunastu laty, ufundował 

P s^.r,•tnYy• odnowił kościół, wytoudo-
^ck i„J A L : zakład opieki nad matką 1 

r,08.
 9 ą\ 

.mi 
. 1*3 

14 J 

^ P a d e k . Jaki chcę wam opowie- Pewnego dnia zgłosił się do przytuł
ku Jakiś nieznajomy, który odrązu mnie 
zaciekawił, jako niezwykły okaz. Przez 
jego ogorzałą twarz przebiegało kijka 
charakterystycznych szram, które świad 
czyły o dokonaniu niegdyś bardzo rzad
kiej operacji — pokryciu twarzy nową 
skórą. 

— To rzadki wypadek — powiedzia
łem do nieznajomego, — Musiał pan 
mieć twarz zupełnie zeszpeconą. To 
pewnie na wojnie? 

— Nje, Jeżeli pan dotrzyma tajem
nicy, opowiem panu kiedyś tę historję. 

Stan zdrowia nieznajomego nie pozo 
stawiał nic do życzenia, otrzymał tedy 
miejsce w przytułku. 

W kilka dni później oczekiwałem 
przybycia Braytona. Miał zwyczaj co 
tydzień, w środę, odwiedzać przytułek i 
rozmawiać z wszystkimi czasowymi pen 
sjonarjuszaml. Wszedłem do ogólnej 
sali i ujrzałem bardzo dziwne widowi
sko. Na deszczułce, zawieszonej na 
ścianie, umieszczona była kartka. Nie
znajomy, o zoperowanej twarzy, uczył 
czterech pensjonarjuszy sztuki rzucania 
nożem. Jak rzucał!... To było dopraw
dy niezwykłe. Z odległości 20 kroków 
pięć razy z rzędu trafił pięć znaków 
piątki kierowej. W powiotrzu rozlegał 
się tylko świst noża. 

— To świadectwo źle -spędzonej mlo-
! dości — powiedziałem uśmiechając sie. 

Nieznajomy spojrzał na mnie zagad-

K B r a \ l ' w reszcie stworzył „Przytu-

4 n u TO TED $tućr t 0 Jedyna w swoim rodzaju i n -
&HJa i Każdy , kto potrzebował schro 
ii ̂  i Przyjmowany bez żadnych 
j w 1 i>rzez miesiąc miał prawo korzy 
^ r ^ . Mieszkania, posiłków i opieki le-

S ni? w z u r ) e , nie darmo. Po miesięcz-
|}.|ti|}V>obecności mógł znów wrócić na 

„V| \b k c 2 S e . m « ź e "trzymanie tego p rzy 

% N ń « , Z l , i e Braytona szalenie dużo. i T V L K R , , e m z nim o tem, uśmiechał 
Ł^ki .V, i rniiiąco 1 machał lekceważą 

\ isa,j> istotnie, by ł to n i e z w y k ł y 

V ) M: a ' a ludność miasta ubóstwia-

D ^ c i a

 l e odmówił n ikomu pomocy i 

kowo. 

— Rzucanie nożem jest bardzo po
żyteczną sztuką. Obiecałem panu. że mu 
coś opowiem o mojej nowej twarzy, — 
Jest to brzydka historia i jeszcze nie mą 
końca... Może pan słyszał o tej gorącz
ce złota, Jaka panowała przed trzydzie
stu laty w Kalamba? Byłem wówczas 
młodym człowiekiem. Ożeniłem się i po
jechałem da Kalamby. Gorąco kocha
łem moją żonę i gorąco pragnąłem zdo
być majątek. 

Kalamba by ła wioską, licząca około 
pięciuset mieszkańców. Przeważnie stra 
cęńcy i awanturnicy. Ale najgorszy z 
nich był Joel Larkyn. wcielony szatan. 
Osiedliliśmy się z M o l l y w jakieś dzie
sięć mil od miasteczka. W sześć miesię
cy później znaleźliśmy złoto. Trzysta 
uncyj odrązu. Było tego dużo, bardzo 
dużo. Zostawiłem natychmiast Molly 
na straży i pojechałem do Kalamby, 
aby z naczelnikiem umówić się o moje 
prawo eksploatacji. Gdy wróciłem po 
dwuch dniach, zastałem M o l l y z tym oto 
nożem w piersiach. 

Nieznajomy opowiadał spokojnym 
głosem, ale Jego ręka nieco drżała, gdy 
mi pokazywał ostry nóż. 

— Rzuciłem się do zabitej, wyciąg
nąłem Jej nóż z piersi. Ale w tej chwili 
wszedł do izby Joel Larkyn ze swą ban
dą. Związano mnie, nim zdążyłem się 
opamiętać. 

— Nie jest bezpiecznie w tej okolicy 
zdobywać bogactwo — rzekł do mnie, 
$mleiąc się szyderczo. 

Wyniesiono mnie i przywiązano twa 
rzą do ziemi do ogona konia. Joel Lar
kyn sam smagnął konia batem. 

Rozmaitości ze ś w i a t a 

PRZED WSZECHŚWIATOWĄ WYSTAWĄ 
W BRUKSELI, 

Prace przygotowawcze do wszecbiwialo-
wej wystawy, która otwarta ma być w kwiet
niu r. p. w Brukseli, posuwają się szybko na
przód. Jednym z najbardziej interesujących 
działów na wystawie będzie jej eaęić, zwana 
„Starą Bruksela". Będzie to dzielnica, pr«ed-
fitawia|qca dawną Brukselę z jej najlepszych 
dawnych czasów za panowania Karol Lotryń-
sklcjio. Kamień po kamieniu zrekonstruowane 
tam będą dawne siedziby magnackie. Znajdzie
my tu wierne kopja najpiękniejszych pałaców 
Brabancji, dom księcia de Nassan, hotel de Ru-
berapre, słynny „Dom Złotników", iontannę Ka
rola y-go oraz setkj malowniczych i charakte
rystycznych domów atarej Flaadr|i. 

„Stara Bruksela" będzie terenem wielkich 
zabaw ludowych, t. xw. „Kermesse flaraanda". 
Komitet organizacyjny wystawy opracowuje 
program oryginalnych uroczystości, widowisk 1 
pochodów, odtworzonych według obrazów mi
strzów flamandzkich, które będą miały za tło 
malownicze mury dawnych pałaców i domów. 

NAJWIĘKSZA FABRYKA AAlUNICJI. 
Największe zakłady amunicyjne w Stanach 

Zjednoczonych, Towarzystwa Dupont de Ne. 
mours, o których pisano ostatnio w związku 
a dochodzeniem prowadzonem przez senat ame
rykański, założone zostały przez... Napoleona. 
W czasie Wielkie) Rewolucji wyemigrował do 
Ameryki Lence Dupont, chemik, uczeń Lavoi-
nler'a. Po powrocie do Francji zaproponował 
on Napoleonowi założenia fabryki prochu w 
Stanoch Zjednoczonych. Pierwszy konsul wy
raził swą zgodę i udzielił mu potrzebnych kre
dytów, licząc iż nowa fabryka pocisków za
szachuje przemysł angielski. 

JUBn.EUSZ PIERWSZEGO MIL JON A AUT. 
W zakładach Forda w Detroit obchodzono 

a wielką pompą uroczystość wyprodukowania 
milionowego auta nowego typu 8 HP. Przy taj 
okazji stwierdzili tei oficialnle rzeczoznawcy, 
że wszystkie części metalowe wozów Forda no
wego typu są wyprodukowane z żelaza nierdze-
wiejącego, chemicznie czystego. 

Pomimo wielkief konkurencji l zmniejszenia 
pojemności wszystkicn rynków zbytu, zakłady 
Forda stwierdzają powodzouie nowego typu wo-
ca S HP, który się cieszy dużą popularnością 
wśród publiczności, 

SMUTNA STATYSTYKA. 
Ostatnio ogłosrone zostały dane, wskazu

jące jakie formacje wojskowe ucierpiały naj
bardziej podczas wojny. Najbardziej zdziesiąt
kowane były pułki piechoty, które straciły 
29-9 proc. Bwego składu. W artylerii zginęło 
6 proc. żołnierzy, w inżynierji — 6,4 proc, w 
kawalerji _ 7.6 proc* w taborach — 3.6 proc, 
w lotnictwie — 3.5 proc, w balonach — 2 proc, 
w służbie sanitarnej i intendenturza — 3 proc 
Najmniej stosunkowo ucierpiała obsługa auto
mobilów, bo tylko 1.7 proc. 

— Przyjemnej podróży, synku — za
wołał. 

Ocknąłem się dopiero po sześciu mie 
siącach. Dowiedziałem się. że koń niósł 
mnie cztery mile. zanim mnie uwolnili po 
szukiwacze złota. Cała moja twarz i 
piersi, były tylko krwawemi strzępami. 
Po wyleczeniu mnie w szpitalu, umie
szczono mnie w przytułku. I dopiero po 
kilku latach ncwien lekarz zainteresował 
sH mną i dla próby przeprowadził na 
mnie tę operację kosmetyczną, którą 
pan odkrył. Od tego czasu, panie dok
torze, żyłem tylko dla Jednej myśli. Od
naleźć Larkyna. I ten nóż zachowałem, 
by mu go zwrócić. 

Przewędrowałem cały świat, poszu
kując go. Dowiedziałem się. że zdobył 
wielki majątek i wyjechał do Chicago. 
Nie odnalazłem go. Ciągle przybywa
łem wszędzie zapóźno I ciągle dowiady
wałem sie. że powiększał swój majątek. 
Trzydzieści lat trwa moja pogoń, ale włe 
rzę. że go znajdę. Widzi pan ten nóż... 

Przerwał nagle. Otworzyły sie drzwj 
I wszedł stary Brayton ze swym zwy» 
kłym, serdecznym, ujmującym uśmie
chem na ustach. Przysięgam, że ręka 
nieznajomego nie poruszyła się nawet. 
Ale usłyszałem ostry świst noża, prze
cinającego powietrze. Ostrze utkwiło 
w szyi Braytona. Wielki filantrop ru
nął na ziemię. 

— Nie mówiłem, doktorze, że rzuca
nie nożem jest bardzo pożyteczną sztu
ką? — zawołał nieznajomy. 

Jednym skokiem znalazł się na para 
pecie okna i nim ktokolwiek zdołał ochło 
nąć, już go nie było-

Tłum. 'Lśm» 



Str. 1 2 : -20.X 1934: Nr 

Damski L . B E K E R 
zawiadamia Sz. Klijentelc, 
Iz z dołem 1 b. m. zakład 
został przeniesiony 

K P a W i e C k i • • • • • • • W • • • • ^ z Śródmiejskiej 20 na ulicę 

OOOCOCXXXXXXXX»OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX:-I 

PRACOWNIA KUŚNIERSKA M.SZALIT 
N A R U T O W I C Z A 4 

otrzymał nowe modele, wykonywa po 
cenach przystępnych. • 15-2 

Śródmiejską 
t e l . 1 5 5 - 2 8 

Poleca 
najnO«f 

model" 
pary 

OR. MED. 

b. BERMAN 
Speclulista chorób wenerycznych 

skórnych i moczoplclowych 
C e g i e l n i a n a 1 5 

TELEP. 149-07. 
Przyjmuje od 8—12 rano 1 od 4—8 
wiecz-, w niedz. I święta od 9—1-ej. 

CENY LECZN1COWE. 

Doktór 

H. SZU MAC HER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2. 6—9 wiecz, w nie 
dziele i święta od 10—I • 

Ceny lecznicowe. 
D r . m e d . 

J.BERLIN 
A k u s z e r - G i n e k o l o g 

przeprowadzi ł się 
z ul. Karola 8 

na u l . FETAWROF F • 
t e ! . 2 2 4 - 5 2 

i wygodami w okolicach Narutowicza 
lub bocznic POSZUKIWANE. 

Oferty sub „P. P." 20—2 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
CHOR KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

Przy im od 4—8 w. 30-2 
DR. MED. 

1 UlliilEUl 
POWRÓCIŁ 

Al. 1 Ma|a 21 
tdcf. 105-65, 

prz y i: 1111 ie od 4—0 pop-
ZAKŁAD 

l e e z i c z m h o M c z i i 
dla dzieci nerwowych 
i cofniętych w rozwoju 

— Dr. Med.'W. SPEKTOROWEJ — 
W ŁODZI, u9. P a b i a n i c k a 5 5 . 

TEL. 188-03 
Zakład ma charakter szkoły — sana-
torjum. Miedci się w pięknej kom
fortowej willi, położonej w dużym 
parku pozt miastem. — Stała opieka 
lekarska. Wykwalifikowany personel 
pedagogiczny. Gimnastyka leczniczo. 
Psychoturapjo. — Dla dzieci przy
chodnie!} prowadzona sa. komplety 
przedpołudniowe. — Podczas miesię
cy zimowych zajęcia w tych komple-
taoh będą odbywać się w centrum 

miasta. 
DOKTOR 

0 

Sygnatura: 1063 1933. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Lo

dzi, rewiru 17-go Tomasz Chorzelski. 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Sien
kiewicza Nr. 67, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 5 grudnia 1934 r 
o godz. 9 w Sadzie Grodzkim w Ło
dzi w sali Nr. 9 przy ul. Cegielnianej 
Nr. 71, odbędzie się sprzedaż w dro
dze publicznego przetargu, należącej 
do masy upadłości Akcyjnego Towa
rzystwa Przemysłowego Juliusza Hein 
zel w Łodzi, nieruchomości miejskiej, 
położonej w m. Łodzi, przy ul. nowo
projektowanej, bocznej od ulicy Sien-1 

kiewicza pol. Nr. 49, składającej się z 
niezabudowanej parceli Nr. 10 o po
wierzchni placu 825 mtr. kwadrato
wych. Nieruchomość ta posiada księgę 
hipoteczną w Wydziale Hipotecznym 
w Łodzi, oznaczoną hip. Nr. 2682, rep. 
liip Nr. 3560 i hip 2688, rep. hip. Nr 
6378. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sulnę zl. 18-000, cena zaś wywoła 
nia wynosi zł. 13.500. 

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wyso
kości zł. 1.800. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź-
nie albo w takich papierach wartościo 
wych bądź książeczkach wkładko
wych Instytucyj, w których wolno u-
mieszczać fundusze małoletnich. Pa
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce
ny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta 
wowe warunki licytacyjne, o ile do-
datkowem publicznein obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za-j 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o uwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu. nakazujące zawie 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godzi
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Łodzi, ul. Cegieł 
niana Nr. 71, sala Nr. 58. 

Dnia 18 października 1934 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 
Do akt Nr. Km 1905 19J4 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru III-go, Wacław Koszel;k, 
zamieszkały w Lodzi pizy ui Wól-1 

czańskiej 63, na ZASADZIE art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 26 paździer
nika T934 r. o godz. 11 w Łodzi pizy 
ul. Głównej Nr. 32, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: kredens stołowy, biurko, kana
pa, lustro ścienne, 2 fotele, kanapka, 6 
krzeseł, stolik, lustro tremo szafa do 
książek, oszacowanych na łączną su
mę zł. 620, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 października 1934 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Sprawa firmy „Węgloblok" p-kó 
Wład. Kopczyńskiemu. 

OGŁOSZENIE M, 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy [S' 

Spółka Akcyjna dla "Handlu i wyrobu, towarów 
jedwabnych 1 bawełnianych Maurycy Tauman, \kl 
zawiadamia wierzycieli powyższej upadłości, [jy 
że p. Sędzia Komisarz wyznaczył ostateczny [ O 
termin sprawdzenia wierzytelności. rca 

Ostateczne sprawdzenie odbędzie się w dniu jgj 
31 października 1934 r. o godz. 10-ej w sali ze
brań III Wydziału Handlowego Sądu Okręgo
wego w Łodzi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, Sala III. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokona-
Qj ją nie będą należeli do mających nastąpić po

działów funduszów masy upadłości. 
. Syndyk tymczasowy 

Robert Piradofl 
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DLA Z D R O W I A JEDYNIE T O , 
C O N A J L E P S Z E ! 

» • 
C O K O L W I E K D R O Ż S Z E -
— WtELOKRflTNIE LEPSZE! 

T k a l n i a 
m c c h a i t i c i i t 

w śródmieściu. Warsztaty ang. cię*' 
klapowe w szer. 64—76 c. przyjmie robo! 

Oterty „T. M." do administracji 

FATA D I 

Centralna lecmica zębów 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a Nr . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 

Czynna od g. 8 r. do 3 wiecz. 
Według cennika Łódzkiej Ubezpieczalni Społecznej lecznica przyj

muje od 8—9 rano t od 7 i pół —8 i pól wiecz. 
Stomatolog - specjalista chlrurgji jamy ustnej ordynuje za 

lecznicową. 
Zdjęcia rentgenowskie. 

oplat-i 

wyucza 
T a ń c ó w o w o c z e s n y c h 

CEGIELNIANA 21 
prywatnie Zygmunt Henrykowski tel. 169-43 
Nauka po;ed. I w Kompletach. Informacje od ll-ej pp. — 10 wlecz. 

Dla urzędmków specjalny rabat. 
ooocxxxxx>ooc©oooooo6cxxxx^ 

HAFCIARKI do robót bajorko*! 
mogą się zgłaszać Zakłady PrzenUT 
we lir. Grabski, Zakątna 63. 

f^Nauka I wychowanie 

U C Z S I Ę 
J Ę Z Y K A 
E S P E R A N T * * 

Kursy dostępne dla wszystka 
organizuje 

Łódzkie Towarzystwo Espcrai"*" 

Do akt Nr. Km. 1S38 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo 
dzi, rewiru III-go, Wacław Koszclik, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól
czańskiej 61. na zasadzie arl . 60? K 
P. C. ogłasza, że w dniu 25 paździer
nika 1934 r. o godz. 11 w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 83, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości, a miano
wicie: kredens, stół, kanapka, radio
aparat 4-o lamp., obraz olejny, szafa 
do ubrań, żyrandol, stół rozsuwany, 
obraz akwarelowy, 4 krzesła i 2 fo
tele, oszacowanych na łączną sunn; zł. 
1000, które można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu, sprzedaży w cz.asic 
wyżej oznaczonym 

DO ODDANIA mieszkanie dla 2 pa 
nów przy rodzinie. Ul. Piotrkowska 
Nr. 115, m. 14 
ODDAM ładny pokój frontowy ume
blowany, wejście nickrępujące, uży
walność łazienki. Gdańska 6, front 1 
piętro, m. 4. Obejrzeć 1—5 p. p. 

L6dź, 
T r a u g u t t a 

Zapisy przyjmuje kancelaria ' 
poniedziałki, środy i czwartki Oj 

21 do 22-30. 
Początek pierwszego kursu 21 

dziernika 1934 r. 
OPŁATV NISKIE? _ 

ttter 

rzt 
a t 

D O W Y II H J li C I A 
5 POKOI Z kuchnią z wszelkiemi wy 
godami, nowo wyremontowane wprost 
od gospodarza przy ul. Narutowicza 
Nr. 24, front, III piętro od 1 paździer
nika 1934, Wiadomość u Adninistrato 
ra domu. 
ŁADNY. Kontowy pokoi z wszelkiemi 
wygodami, telefonem z utrzymaniem 
lub bez do oddania. Telef. 114-39 od 
J/1 do Ł'pp. 1 

75 GROSZY LEKCJA języka 
skiego, udziela dyplomowana 
ciełka z Paryża. Gramatyka, 
ra, konwersacja. Specjalne cefl?. 
grup wieczorowych J. Salomon1' 

Południowa 20. ^ 
ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIE^ 
gruntownie udzielam, gramatykj 
ratura, konwersacja, handlowa 
pohdencja. Tel 183-01, g. 8- ' 
S ^ p o n ó l . ' ' Łódź, dnia 17 października 19,34, r, 

" omornik: W. KOSZELIK. Dl'ZY tiontowy 2 okienny pokój doJlTUEDSZKOLE R. Rozcnó\v»>/ 
Sprawa Powszedni. Zakł. Ubezp. 

Wzajemnych p-ko Teodorowi Schul-
tzowi. 

c: Kupno i sprzedaż 

FUTRA modernizuje, reperuje, wyko 
nanie najnowszych model., najlepiej 

najtaniej, najszybciej. Zamenhofa 4, 
ni. I. 
WYŻYMACZKI na kulkowych lożys-

ach, poleca Maria Jacobi. Piotrków 
ska 107. Sklep w podwórzu. 
„ZNICZ" — piece przenośne szamoto
we zapewniają ciepłą zimę. „Znicz", 
Wodna 12/14, tel. 105-22, 

Narutowicza 9, u p ię t ro 
T e l . 1 2 8 - 9 8 

Choroby: weneryczne, moczoplclowe 
I skórne 

Przyjmuje od 8—10 rano I 5—8. 
W niedzielę i święta od 8—10 rano. 
Od 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy ul. 

Zgierskie! 17. 
DR. MED-

H. Lewkowicz 
AKUSZERJA I CHOROBY 

KOBIECE 

Żeromskiego 46, tel. 182-21 
Przyjmuje od 4—7 po poł. • 

Ceny lecznicowe. 

PIEC kaMowy lub żelazny w dobrym 
stanie kupie zaraz. Zgłoszenia Kaw.ar-
nia „Casino", Moniuszki 3. 

Do akt Nr. Km. 1846 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru III-go. Wacław Koszelik 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól
czańskiej 53, na zasadzie art. 6u2 K 
P. C ogłasza, że w dniu 24 paździer 
nika 1934 r. o godz. 12 w Łodzi przy 
ul. Rokicińskiej 32, odbędzie się pu 
bliczna licytacja ruchomości, a miano 
wicie: pianino firmy „H. Matz et Co" 
radjo aparat z głośnikiem, różne me 
ble, obrazy, dywany, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 7750, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 18 października 1934 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

wynajęcia od zaraz Wejście niekrę 
pujgee. Wiadomość Pomorska 7 m.0. 

oraz inne pomieszczenia. Oferty do 
Biura Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 
50 sub ,,Szcd". 
FRONTOWY pokój do wynajęcia 
przy rodzinie dla 1—2 pań. Piłsudskie 
go 31. Wiadomość u dozorcy-
NAUCZYCIELKA, izraclitka, poszuku
je jcdnookieimego pokoju między Na 
wrotem i Zieloną blisko Piotrkowskie 
Oferty „Spokojny". 

C O : 

dziec; od 3—7 lat' przeniesione-"™ 
' — • • Zacliodnią 59. Zapisy codziennie-.SyCżes 
DO WYNAJĘCIA w nowym budynkulcia przód i po poł. Czesne obni** 1 

sala fabryczna (szed z transniisj;i)| . 

" ' lekije telli: 
riv.|)oc:-:i'l I M . ('inny dla V'^W W 
jącyrii i zar.w-irowanych. i'tl'- Kr\, t o

cze 
GLIKSA1/.N. Ti'.' i l im-;?. A u w S K 

Rozmaite 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz
nych poleca M. Jacobi. Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu-

POKÓJ z niekrępującem wejściem u-
żywalnością łazienki ze śniadaniami,,. 
centrum, poszukiwany. Oferty wraz z"' 
ceni poj „A i). • Jo adminlstracli. | ' , | J 

'magazyn 

FUTRO łapki karakułowe lub źreba-
kowe o\azyiii(* sp-zedam. Główna 40 

N I . 4. ołie. I piętro. 21 

SZPUL MASZYNĘ 24 windy i szpile z 
urządzeniem na jedwab prawie i ową 
sprzeda ni- Oferty „Szpulmaszyn.r' 

DOBRZE zaprowadzona fabO'^1,/ f i ^ m , 

ABSOLWENTij* p£iAm PLAC do 1000 mtr. kw. kupię. Oferty 
z podaniem ceny do „Republiki" sub: 
„J. D.". 11 

( Lokale 

Posady 

[ ^ • W / m r r v r • .,«r«ł se: 
MIESIĄC próbny bezpłatnie .NR,'T

!»JT?o J. 
;dę w poważniejszej firin | e; iijŁ/^kfa 

...agazynier. ekspedient, ajent ' cFPw ' 
sent lub t. p. Pierwszorzędne \)M .PO 
... Ł . - i . __, ri„ui^„lrk'1 JL cje. Łask. zgł. Ruda Pabjanick 
dowa 49, m. 2. 
KOMFLETNIE urządzona "-rJU, 
żelaza do wynajęcia, wzglooj' wwj 

Wyższych Nauk Handlowych, ze z M a _ .ofci tv do adm 
jomością języków francuskiego, me-j D J 10[)„ 
mieckiego, angielskiego i hebrajskiego — -

i kapitałem O D 25- 30.000_.?.r>W.ch i 
Republiki r M ^ . 

Ó D P R ^ H 1 ^ POSZUKUJE PRAKTYKI w poważ- ZGINAŁ zól y ratlerek. < " c g 0 « 1 t r M , 
nem przedsiębiorstwie handlowe.n lub H i wynagrodzemem. K l l i ^ k i e i ^ ^ A D Y 
przemysłowem. Referencje pierwszo-'.^'P" węgla 

rzędne. I. .80..f ł ( t vi^ y r ierrj 
Oferty sub ..Inżynier Handlowy' 134 r„ wystawca Eryk Adjcr { f i i :H? U j 

LEKARZ dentysta wykwalifikowana';^' ^ S " ^f1 POKÓJ frentowy dwuokienny, ciepły 
i słoneczny dla pojedynczej osoby I |pus Z U K U ,e ttF^^fL^^S? T^SIKI^WEKSEL unieważniam. 
piętro w śiódmieściu. 157-23. nie w pobliżu. Oferty sub „Lekarka , NV..,|.,|., 
POKÓJ dwuokienny, TELEFON, wygody, do Republiki. , 2\ ^ ~ ^ Q FC S M L ^ T ' 

Sprawa f. „Farberei Schlieren" wygodami do wynajęcia od zaraz. Wy 
p-ko Maksowi Konowi. soka 38. 

do wynajęcia. Andrzeja 7. m. S front. WYCHOWAWCZYNI żydówka ao , , v ' ( ] n j a 24 \\ 
SOLIDNA rodzina izraelicka przyjmie czteroletniego chłopca do Tomaszowa n i a f_n 

na mieszkanie z całodziennem utrzy-|poszukiwana. Wólczańska 29, 
Of. „1800". 22'parter. 

Czek unie* 
elefon F-ma B-cia Knyszyńscy, 

, ZGUBIONO czek na sumo. ^ s f . W 

maiiiem ucznia. 
2 I 3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 

° ) v u nia f-my „Bazar". podpisniO , ,W ? n 
o f l c ' Szczyżewicza na Bank 'f" c ia \ ^ 0 

'Kartuzie, na zlecenie f-my ̂ n i y W j 
MASZYNISTK\ przyjmuje przepisy-:w Brzezinach. Czek m^bii v' Vhv,*z 

wanie do domu. Ceny niskie 
l l i l - l l lub 115-24. w ?odz. od 13 -15. kowska 20. 

j tari 

A" 

$UZ ? « r , r t ? n v R f f i ? ?.o?£ V X& Ko^Tl T ^ S C ^ S ^ ™ ' r e d ą k c i M 2 7 i . d W ^ ^ gospodarczy: 133-23. dział sportowy: 

Prenumeraa „Republiki* 
w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
•niesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 

„Republika" i ..Express" w Łodzi ZŁ. 5, 
odnoszeniem do domu ZŁ. 7.— M I E S I Ę C Z N I E . 

OGŁOSZENIA' Powierzchnia stronicy 420 mni^2Wi mm. Stronica 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych ó/ieli 

CENY OOłOSZEN: Zwyczair.e 12 gr. za wiersz mm. W teks 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm Nelrrologl — 40 gr. za -
r.owe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— 
zł. 1.50: oos-zukiwanie pracv za słowo 10 gt. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za mPimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani'^nc 
K H I proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożel. Za »2rroinowv druk 

ogłoszeń Administracja nie ndnowiaJa. . «!—1 : L 

ekstowa dzieli sie na|Słus/-;e reklamacje B E D A 

Omyłki, kitue ,.asadu!.cz' nie i,r^"nit 
izfiiiia nie upowainlaia v!r> ,M% ^głosz 

f aplatv 'ub powtórzmia o"' 0 

% WYDAWCĘ: WYDAWN. „REPUBLIKA", SP. z OGR. ODP. Wacław Smólski. REDAKTOR CDP! Wacław Smólski. DRUK ,.R EPUBLIK:' W TO H I - HOTRKOWSW 
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